PR | 
ja 


Cena numeru 2 zł. 


e 


Z 


ROK Ili 


OKOS R 


PISMO POLSKIEJ PARTIE 


ŁÓDZ, PIĄTEK 7 LUTEGO 1947 RORU 


any 


ROBOTNICZEJ 


Nr 38 (589) 


SKŁAD 


W7RSZAWA PAP. W ciągu całego dnia 


6 bm. desygnowany na stanowisko premiera | w późnych godzinach wieczornych 
seł 


poseł Józef Cyrankiewicz prowadził rozmowy 
z czołowymi działaczami poszczególnych 
stronnictw. 

W godzinach rannych odbyła się konfe- 
rencja z przedstawicielami władz  naczel- 
nych PPS, a przede wszystkim z ustępującym 
premierem Osóbką-Morawskim i wicemarszał 
kiem Sejmu Stanisławem Szwalbe. 

Drugą część dnia „oseł Cyrankiewicz po- 
święci! na rozmowy z czołowymi przedstawi- 
cielami SL, PPR, SD, PSL Nowe Wyzwolenie 
oraz Stronnictwa Pracy. 

Rozmowy te toczyły się do późna w nocy. 
Po ich ukończeniu poseł Cyrankiewicz przy- 
stąpił do ostatecznego siormowania rządu. 

Równocześnie w ciagu dnia toczyły się 
w dalszym ciągu rozmowy pomiędzy” stron- 


nictwami w sprawie projoiu Małej Konsty- . 


tucji 


WARSZAWA (PAP). Dnia 6 lutego br. 
po- 
Józef Cyrankiewicz, 


dził rozmowy z przedstawicielami klu- 
bów poselskich Polskiej Partii Robotni- 
czej, Polskiej Partii 
Stronnictwa Ludowego, Stronnictwa De- 
mokratycznego, Stronnictwa Pracy oraz 
PSL — Nowe Wyzwolenie. 

W wyniku powyższych rozmów t- 
zgodniona została następująca lista człon 


ków rządu, celem - przedstawienia jej 
Prezydentowi Rzeczypospolitej ob. Bis- 
rutowi: 


Prezes Rady Ministrów — Józef Cy- 
rankiewicz, 


Wicepreniier i Minister Ziem Odzyska- | Świątkowski, 


Korpus dypiomatyc 


nych — Władysław Gomułka, 
Wicepremier — Antoni Korzycki. 


dzsygnowany | 
na prezesa Rady Ministrów przeprowa- nowski. 


Socjalistycznej, | 


Szałek Michał Rola-Żymierski. 


Minister bez teki — Wincenty Rzy- Minister Pracy i Opieki Społecznej — 
mowski, Kazimierz Rusinek, 

Minister bez teki — Wincenty Bara- Minister Aprowizacji i Handlu — Włos 
dzimierz Lechowicz. 

Minister Obrony Narodowej — Mar-| Kierownik Ministerstwa Żeglugi į Han. 


dlu Zagranicznego — Ludwik GrosSfeld, 


Mini Spraw Z iczńych — Zyg- cz i z 
Minister Spraw Zagranicznych Zy: Minister Odbudowy — Michał Kaczo: 


munt Modzelewski, 


Minister Administracji Publicznej — | TOWSEL 

Edward OSóbka-Morawski. Minister Komunikacji — Jan Raba- 
Minister Bezpieczeństwa Publicznego | FOWSKi. 

— Stanisław Radkiewicz. Minister Poczt į Telegraiów — Józeł 
Minister Skarbu — Konstanty Dąbrow- | Putek. 

ski, , l Minister Lasów — Bolesław Pode- 
Minister Rolnictwa i Reform Rolnych | qworny. 

— Jan Dab-Kocioł. Minister Zdrowia — Tadeusz Michejda. 


Minister Przemysłu — Hilary Minc. F: ; AF Ć A 
Minister Sprawiedliwości Henryk | Minister Kultury i Sztuki — Stefan Dy- 


bowski. 


Minister Oświaty — Stanisław Skrze- Kierownik Ministerstwa Informacji i 
szewski. Propagandy — Feliks Widy-Wirski. 


ny-u Prezydenta 


Ambasadorowie ZSRR, Anglii i Stanów Zjednoczonych oraz posłowie 
wszystkich państw składają życzenia Prezydentowi Bierutowi 


WARSZAWA (PAP). W dniu 6 bm. o 
godz. 13-ej Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjmował życzenia od członków kor- 
pusu dyplomatycznego, akredytowanego 
w Warszawie. 

Na dziedzińcu belwederskim kompania 
honorowa Prezentuje broń przed wcho- 
dzącymi, którzy zbierają się w sali. pom- 
peiańskiej. 

¿o W pierwszym rzędzie ustawiają się 
dziekan korpusu dyplomatycznego amba- 
Sador ZSRR Lebiediew, ambasador Sta- 
nów Zjednoczonych Bliss Lane, ambasa- 
dor Wielkiej Brytanii Cavendish Ben- 
tinck, ambasador Rumunii Railu, amba- 
sador Jugosławii Pribicevic, poseł Cze- 
chosłowacji Hejret, poseł Szwecji Ve- 
string, poseł Finlandii Jarnefeld, poseł 
Norwegii Danielsen, poseł Holandii Flass, 
poseł Szwajcarii Ganz, poseł Danii Kan- 
sen, poseł Bulgarii Tagarofi, poseł Hisz- 
panii Sanchez Arecas, charge d'aifaires 
Francji de Peausse, charge d'atfaires Chin 
Pao Ydd, charge d'afiaires Węgier Forst- 
ner, charge d'affaires Argentyny Maffel, 
charge d'aifaires Belgii Graeffe, charge 
Waitaires Egiptu Ismail, przedstawiciel 
Dolityczny Austrii Engerth. 

O godz. 13.10 poprzedzany przez dy- 
rektora protokółu dyplomatycznego Ada- 
ma Gubrynowicza wchodzi na salę Pre- 
zydent Rzeczypospolitej w towarzystwie 
premiera rządu Jedności Narodowej 
Osóbki-Morawskiego, wiceministra spraw 
zagranicznych Zygmunta Modzelewskie- 
go, podsekretarza stanu w prezydium Ra- 
dy Ministrów Jakuba Bermana, ministra 
pełnomocnego Józeia Olszewskiego i w 
otoczeniu szefów kancelarii cywilnej i 
wojskowej. 


Przemówienie 
ambasadora Lekiediewa 


Dziekan korpusu dyplomatycznego am- 
basador ZSRR Lebiediew wyvgłaszą na- 
stępujące przemówienie: 


SŘ, 


„Panie Prezydencie! W imieniu korpu- 
su dypiomatycznego, akredytowanego w 
Warszawie i moim własnym mam za- 
Szczyt złożyć Panu powinszowania Z 0- 
kazji obioru Jego na Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej oraz życzenia wszelkich po- 
myślności na tym nowym wysokim sta- 
nowisku. Równocześnie w osobie Pana 
winszuję też bohaterskiemu narodowi 
polskiemu zamknięcia przejściowego 0- 
kresu politycznego w jego historii, który 
zakończył się tak zgodnym wyrażeniem 
woli narodu oraz tak widocznym zjed- 
noczeniem pod hastem walki o pokój, o 
triumi demokracji, o siłę, wolność i nie- 
podległość swego ojczystego kraju. 

Decyzją tą naród polski zapewnił sobie 
dzieło szybkiej odbudowy swojej ojczy- 
zty, rozkwit jej kultury i nauki, wzrost 
iej potęgi, 
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neralissimusa Staliną następująca depe- 
sza: 


„Proszę przyjąć moje gratulacje w 


"m"m„m„—LLL A 


a Prezydenta 


beda składane w Belwederze w niedzielę 9 hm. 


Życzenia dl 


Warszawa (PAP) — Koncelaria cywil- 
na Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Dodaje do wiadomości, że nowoobrany 
Prezydent Rzeczyposnolitej przyjmować 
będzie życzenia w Belwederze w niedzie- 
le. dnia 9 lutego br. w godzinach 10—12. 
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GRATULACJE STALINA 


dia Prezydenta Bieruta 


WARSZAWA (PAP) Na ręce Prezy- |związku z wyborem Pana na Prezyden- 
denta R.P. ob. Bieruta wpłynęła od ge- |ta Rzeczypospolitej Polskiej oraz życze- 


Naród polski zakończył woinę pełnym 
zwycięstwem zarówno nad zewnętrzny- 
mi jak i wewnętrznymi swymi wrogami. 

Winszuję bratniemu narodowi polskie- 
mu tego wielkiego zwycięstwa. 

Życzę Panu, Panie Prezydencie, Szczę- 
ścia osobistego oraz wszelkich sukcesów 
w dalszej pracy“ . 


Jestem przekonany, Panie Prezydencie, 
iż zarówno Pan jak i powołany przez 
Niego rząd polski znajdzie pełne Popar- 
cie ze strony postępowych sit całego 
światą dla szłachetnego dzieła, majacego 
za cel wszechstronny rozwój materialny 
i duchowy sił narodu polskiego, podnie- 
sienie jego dobrobytu oraz przyjaźń i 
wzajemne zrozumienie ze wszystkimi de- 
mokratycznymi krajami świata, 

W imieniu własnym i w imieniu mojej| 
wiełkiej ojczyzny składam Panu, Panie 
Prezydencie, a w Jego osobie również i 
narodowi polskiemu, życzenia z okazji 0- 

waz ta 4 i c 707 
nago aa uianowionia demokeatyoz |.„jorowie i Ministrowie. Dziękuję 7a 

Jest to dowodem, że ofiary, jakie na- | 377%, alo zone- zaravni, mnie; penr 

ód polski poniósł w walce przeciw agre- |Ście jak calemu. narodowi polskierta, 
Eu Air i F- | Jesteśmy obecnie świadkami zamknię 
sji niemieckiej oraz przeciw własnej re-| . zę, s: historii Pol- 
akcji, nie poszły na marne. Pra RE LOOC ER G PRES 5 
ski, który nastąpił w czasie największej 
walki, jaką narodowi polskiemu przy- 
szło stoczyć w obronie swego istnienia. 

Jak Pan słusznie podniósł, Panie Am- 
|basadorze, naród polski wyszedł z tej 
walki zwycięsko — polska myśl polity- 
czna znalazła obecnie kierunek zgodny 
z inieresem narodu i państwa. 

Pragnę zapewnić Panów, że Rzeczpo 
spolila Polska nie pominie żadnej spo- 
sobności, by dla utrwalenia sprawiedli- 
wego pokoju i umożliwienia swobodne- 
go rozwoju w duchu prawdziwego po- 
stępu pogłębić i zacieśnić przyjazne sta 
sunki ze wszystkimi narodami świata, 
milującymi wolność i pokój, 

Dia osiągnięcia tych celów zawsze mo 
gą Panowie liczyć na najdalej idącą po 
moc moją i rządu polskiego. 

Po części oficjalnej Preżydent Rzeczy 
pospolitej podejmował zebranych lam- 
pką wina. Obecni byli również dyrektor 
departamentu Prasy i Informacji MSZ 
gen. Grosz i naczelnik wydziału zachod 
niej i północnei Europv dr. Chromecki. 


Odpowiedź 
Prezydenta Bieruta 


Dziękując za złożone mu życzenia 
Prezydent Rzeczypospolitej odpowiada: 
„Panie Ambasadorze. Panowie Amba- 


nia powodzenia w Pańskiej 
dobra narodu polskiego, 
(—) J. Stalin, 


pracy dia 


Zgłoszenia najwyżej 3-osòbowych dė- 
legacji (z podaniem nazwiska i imienia) 
winny instytucie podać najpóźniej do piąt 
ku, dnia 7 bm., do godz. 12-ej pod ar te- 
lefonu 86 552. 


—— 
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DOLNY ŚLĄSK 

Stolica Dolnego Sląska — Wroclaw — uv. 
foczyście udekorowana gadłami państwowy» 
mi, w powadze oczekiwania wyników histo= 
ryeznych dni pierwszej planarnej sesji Sejmu 
Ustawodawczego Odrodzonej Rzeczypospolitej 
Polskiej. W dniu § bm. we wszystkich fabry: 
kach we Wrocławiu robotnicy wysłuchali 
przez megafony rezuliatu wyboru na Prezy- 
denta R.P. Salwą 21 strzałów oddało miasto 
salut pierwszemu Prezydentowi demakratycz” 
nej Polski. W godzinach popołudniowych uli- 
cami Wrocławia przeciągnąły przy  dźwię. 
kach orkiestr wojskawych pochody organiza» 
cji młodzieżowych ze sztandarami i młodzieży 
szkolnej, manifestując na- cześć Prezydenta 
R, P, Bolesława Bieruta, 

W Lignicy i Jeleniej Górze odbyły sią po- 
dobne manifestacje. Także z innych miast wo- 
ewództwa wrocławskiego napływają włado- 
mości o enłuzjostycznych manifestacjach spo- 
łeczeństwa dolnośląskiego na cześć pierwsze- 
go obywatela państwa. 


WOJEWÓDZTWO BIAŁOSTOCKIE 

W dniu 5 bm. odbyła się w Białymstoku 
wlelka manifestacja z okazji ebrania przez 
Sejm Usławodawezy Prezydenta Rzeczypospo- 
litej ob. Bolesława Bieruta, Zebrani entuzja- 
stycznie manifestowali swą radość, wznosząc 
okrzyki na cześć Prezydenta. W uchwalonej 
na zakończenie depeszy do, Prezydenta odro- 
dzonej Rzeczypospolitej czytamy: 

„My, zebrani w dniu 5 lutego 1947 reku 
na wiecu manifestacyjnym w Białymstoku z o- 
kozji wybrania przez Sejm Ustawodawczy 
Obywatela pierwszym Prezydentem Rzecwypo- 
spolitej Polskiej, przyrzekamy, że jeszcze bar- 
dziej wzmocnimy nosze szeregi w kierunku 
przyspieszenia odbudowy kraju I wamocnimy 
potęgę Polski ludowej. Życzymy Ci, Obywa- 
telu. Prezydencie, aby pod Twoim przewodem 
kraj nasz żył w spokoju I dobrobycie", 


NA LUBELSZCZYŹNIE 

W lubfnie odbył się manifestogyjny cap. 
firzyk z okazji zwołania pierwszego 
Ustawodawczego i wyboru Prezydenta Rze- 
czypospolitej.. W capstrzyku wzięły udział 
partie polityczne, organizacje młodzieżowe, 
kompania honorowa Wojska Polskiego, Milicji 
Obywatelskiej, ORMO, Zwiqzk. Zawodowych 
oraz delegacja młodzieży wszystkich szkół 
średnich. Po wysłuchaniu przemówień, uformo 
wał się pochód, który przeszedł ulicamł mla- 
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Franco niezadowolony 
ze stanowiska Norwegii 


Sztokholm (PAP) — Norweskie mini- 
sterstwo spraw zagranięznych podało do 
wiadomości, fż rząd hiszpański wyraził 
„nieządowolenie* z powodu stanowiska, 
zajętego przez Norwegię wobec Hiszpanii 
oraz polityki handlowej, stosowanej wo- 
bec frankistowskiej Hiszpanii, 

Jak wiadomo, Norwegia należy do 13 
państw, którę nie posiadają przedstawi: 
cieli dypłomatycznych w Hiszpanii, 


Posiedzenie komisji 
praw człowieka w ONZ 


Nowy Jork (PAP) = Komisja praw 
człowieka ONZ postanowiła odroczyć de- 
cyzją w sprawie praktycznego urzeczy- 
wistniania deklaracji o prawach człowie- 
ka do następnej sesji, która odbędzie się 
w czerwcu. Do tego czasu komisja roz- 
patrzy i opracuje wniesione projekty, 


Nowa zbrodnia 
zbirów NSZ 


Lublin (PAP) — We wsi Kawsszyn, 
gminy Piaski, w pow. lubelskim, 20-050- 
bowa banda NSZ zamordowała aktywiie- 
go działacza PPR, Stanisława Sząconia. 
Za bandytami wszczęto pościg. 


Foster przybędzie do Polski 


Nowy Jork (PAP) — Przewodniczący 
Centralnego * Komitetu Amerykańskiej 
Partii Komunistycznej, Foster, opuścił 
Nowy Jork na pokładzie statku „Quen 
Elisabeth", udając się do Europy. 

Foster -zamierza odwiedzić szereg 
państw europejskich z Polską włącznie, 
aby po powrocie do Stanów Ziednoczo- 
nych napisać książke o zmianach społęcz- 
avch i gospodarczych w Europie. 


iska manif 


Uroczyste pochody, wiece 


Sejmu: 
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sło z orkiestra | pi 
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ocztami sztandarowym! na 


NA MAZURACH 
W Olsztynie, po ogłoszeniu wyborów przez 
Sejm Ustawodawczy ob. Bolesława Bieruta na 
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uie na cześć 


zgromadzenia w najdalszych zakątkach kraju 


Prezydenta Rzeczypospoalifej Pol 
mie 14.14 zagrzmiały salwy 


arm 


armalnie dla ucz 


kiej o koci 


rezytienta 


sią na Starym Rynku organizacje polityczne, 
zawodowa i młodzieżowe oraz młodzież 


czenia głowy państwa, Po południu nastąpił | szkolna, Uformowany w ten sposób pochód 


przemarsz wojska z orkiestrami j pochodnia- 
mi, Do maszerujących oddziałów 


aan APE PT. A AA 12 


enper ostrzega 


przetł powtórzeniem dawnych błedów w stosunku do Niemiec 


Waszyngton (PAP) — Na posiedzeniu 
senatu amerykańskiego przedstawiciel 
Florydy, demokratyczny senator Pepper, 
wystąpił z ostrą krytyką przemówienia 
przywódcy partii republikańskiej, Foster 
ulieęsa, w sprawie Przyszłości Niemiec. 
Senator Pepper stwierdził, iż polityka, 
popierana przez Partię republikańska, 
sprzeniewierza się wytycznvm polityki 
b. Prezydenta Roosevelta i nie stosuje się 


dotknięci politycy amerykańscy po pief- 
wszęj wojnie światowej, i wyraża obawę, 
aby nie powtórzono raz jeszczę popełnio- 
nych dawniej błedów. 

Domaga się ©” rozwiązania wszelkich 
organizacji woj: wych oraz zupełnego 
rozbrojenia gospodarczego Niemiec. Kon- 
trolą nad eksportem i importem niemiec- 
kim, jak również nad wykonaniem posta- 


do postanowień konierencji poczdamskiej | 1oWisń o demilitaryzącji i demokratyza- 


w sprawie gospodarczego i militarnego 
rozbrojenia Niemiec. Pepper ostrzega 
przed - „przestępczą ślepotą*, którą byli 


cji Niemiec, powinna SprawowIć — zda» 
niem senatora Peppera organizacja 
międzynarodowa. 


przeszedł ulicami miasta do Placu Wolności, 


przyłączyły | gdzie nastąpiły przemówienia 1 manifestacje 


na cześć Prezydenta. 


ŁÓDŹ — PREZYDENTOWI 

W dniu wczorajszym wę wszystkich 
fabrykach łódzkich } zakładach pracy 
odbyły się zgromadzenia poświęcone od- 
czytaniu orędzią Prezydenta Bieruta do 
Narodu Polskiego» 

O godzinie 18 — na dźwięk Syren fa: 
brycznych — robotnicy przerwali pracę 
1 udał się do stołówek i świetlic fabrycz- 
nych — by uczcłó wielki dzień w życiu 


naro: polskiego. 
Również w szkołach łódzkich, wyż- 
szych zakładach naukowych i urzędaci 


odbyły się uroczyste obchody. 

Zebrania kończyły się odśpiewaniem 
Roty, Wiele fabryk I instytucji wysłało 
na ręce Głowy Państwa depesze gratu 
lacyjne, 
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Import »specjalistów śmierci« do USA 


Uczeni amerykańscy protestują przeciw zatrudnianiu niemieckich 
wynalazców w Stanach Zjednoczonych 


Meskwa (obst. wł.) —, Rozgłośnia mo- 
skiew$ka nadała artykuł, omawiajacy 
„impert* niemieckich uczonych do Ame- 
ryki 


towych, obiecuje się im niekiedy nawet 


uzySkanie obywatelstwa amerykańskiego, 
Takie postepowanie wydaje się szcze- 
gólmie dziwne, o ile przypomnimy sobie, 


W artykule powiedziano, t} szczególnie |-że "w czasie wojny Amerykanie nie do- 
zaścinnie Przyjmuje się specjalistów w | puszczali do badań naukowych tych uczo- 
dziędzinie aerodynamiki | silników rakie»| nych uiemieckich + antyfaszystów, którzy 
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Przejęcie portu w Szczecinie 


Warszawa (PAP) — W Szczecinie od- 
była się konferencja polsko-radziecka w 
sprawach portu szczecińskiego, w której 
wzięli udział ze strony polskiej członko» 
wie rządu zainteresowanych ministerstw, 
ze strony zaś radzieckiej przedstawiciele 
ministerstwa sił zbrojnych ZSRR. Ponad- 
to w konferencji uczestniczyli również 
eksperci polscy i radzieccy. 

Na konferencji zostały omówione | it- 
zgodnione sprawy Przejęcia całości portu 


Porozumienie W 


przez połską administrację morską 


szęzęciiiskiego i jego obsługi przez pol- 
ską administrację morską. 

Prócz tego ustalono, że radzieckie po- 
trzeby portowe i transportowe na terenie | 
Szczecina będą załatwiane przez polskie 
przedstawicielstwo na normalnych, han- 
dlowych zasadach. 

Opracowany też został plan wspólnej 
akcji przeciwpowodziowej i ochrony mos 
stów w Szczecinie, na Odrze, w zwiazku 
A spodziewanym wkrótce ruśzeniam lo- 
dów» 


sprawie Austrii 


Sprawa traktatu pokojowego nie nastręcza trudności 


Londyn (PAP) — Koła miarodajne w 
Londynie wyrażają pogląd, iż w sprawie 
traktatu pokojowego dla Austrii zastępcy 
ministrów spraw zagranicznych osiagną 
niebawem pełue porozumienie, Wpraw= 
dzis wiele trudnych zagadnień nie zostało 
jeszcze poruszonych, jednakże panuje 
wrażenie, iż wszyscy zainteresowani dą- 
żą do uniknięcia starć, które tak często 
zakłócały prace przy opracowywaniu 
traktatów pokojowych dla Włoch 1 im- 
nych państw nieprzyjaciełskich. 

ądania poprawek granicznych ze stro- 


ciwu ł Austria oświadczyła gotowość 
przeprowadzenia w tej sprawie rokowań, 
jak tylko traktat będzie zawarty. 
Delegacja austriacką wyraziła życze” 
nie, aby niepodległość Austri| została zas 
gwarantowana przez wielkie mocarstwa. 
Nie uzgodniono również procedury, któ- 
ra ma być stosowana w przyszłości przy 
wydawaniu austriackich przestępców wo» 
iennych. Sprawa ta związana jest z za- 
gadnieniem stopnia interwencji między- 
narodowej, która będzie miała miejsce w 
Anstrii „po podpisaniu traktatu j wycofa- 


ny Czechosłowacji nie napotkały sprze-i niu wojsk okupacyjnych. 


„Błyskawiczna” idenazyfikacja 


BIESBADEN (obsł. wi). żółwie tempo „de-;zwłaszcza ta na zachodzie Niemiec, wskazy- 


nazyfikocji" w strefie amerykańskiej pobudzi- 


ło „rząd”' heski do wypróbowania nowego sy= 


stemu, który ma w sposób błyskawiezny do» 
prowadzić do oczyszczenia życia polityczne- 
go j społecznego w Niemczech od wpływów 
hitlerowskich. Ta uproszcze „denazyfikacja” 
polegać ma po prostu na tym, że publikowane 
będą długie spisy b, członków hitle- 
rowskiej: o ile za strony ludności nia wpłyną 
lżadne skargi na osoby, których nozwiska znaj 
dą się w spisach, wówczas ci zaliczeni będą 
do t. zw. mitlauferów i ukarani niewielką ka- 
rq pieniężną, 

„Rząd“ heski przewiduje, ża w ten spo- 
sób zdoła „zdenazyfikować pół miliona b. 
hitlerowców w ciągu sześciu miesięcy, 

Znając sympatie niemieckie dla b. reżimu, 
nie należy się spodziev aby publiczność. 


partii 


vać, 


wała palcem aktywnych członków NSDAP, ra- 
czej uczyni wszystko, aby W ten| 
sposób łatwo będzie, rzeczywiście, ze stada 
wilków hitlerowskich uczynić w trybia przy- 
spieszonym owczarnią „niewinnych baran- 
ków”. 

STUTTGART fobsł, wł): Prokurator izby de- 
nazyfikacyjnej w Stuttgarcie Msier. został od. 
wołany ze swego stanowiska. Dymisja Franz 
Meiera nastąpiła z tego powodu, że odważył 


ich kryć. 


sią on wystąpić przeciwko „premierowi” rzą- 
du Wirtembergji, dr. Reinheldowi Meierowi i 
jednemu z minisirów, żądając postawienia 
ich przed sąd denczyfikacyjny, jako b, 
nych hitlerowców. Odpowiedź 


Czyn- 
była szybka; 
zamiast zwolnić ministrów. zwolnieno proku= 
ratora; 


schronili się w Ameryce przed prześlado” 
warniami ze Strony hitlerowców: ów 
czas traktowano ich bowiem jedynie jaki 
obywateli wrogiego państwa. 

Niedawno prof. Eeinstein złożył w ml- 
nisterstwie wojny i ministerstwie Spraw 
zagranicznych protest przeciwko „impor 
towi* uczonych niemieckich do Stanów 
Zjednoczonych. Dotychczas protest łen 
pozostał bez odpowiedzi. 

Do protestu Finstęjina przyłączył al: 
Uniwersytet w Cornwall. Mimo to uczeni 
niemieccy przebywają w dalszym časti 
i wkrótce będzie Ich w USA okołó jedne” 
go tysiąca. 

Na marginesie tej sprawy Henry Wal- 
lace, zabierając głos w „New Republic" 
pisze, iż „Prowadzenie badań naukowych 
z myśią © wykorzystaniu ich dla woiny. 
degraduje naukę do najniższego poziom 
i upodabnia do faszystowskiego nastawie« 
nia wobec nauki. 


uUczeni” mięmieccy przybywają do USA 
„ „Actlon” 


Wykory w ZSRR 
do Rad Najwyższych 7 re*ublik 

MOSKWA (obsł, wł.). W nadchodzącą 
niedzielą dnia 9 lutego odbęda się wybó- 
ry dó Rad Najwyższych 7 republik Związ 
ku Radzieckiego: RSFRR, Ukrainy, Biało. 
rusi, Gruzji, Azerbejdżanu, Armenii i Li- 
twy. 


— — 


y-os = 
Wznowienie procesu Fischera 

WARSZAWA (obst. wł). W dnin 
wczorajszym został wznowiony proces 
Fischera i innych zbrodniarzy niemiec 
kich, Zeznawał Józef Buhler — „Szef rzą» 
du Generalnej Gubernii". 

Świadek stara się iść na rękę Fische- 
rowi i zrzucić wielką część odpowiedział 
ności za zniszczenie Warszawy na von 
dem Bacha. Mówi on, że Fischer dokony- 
wał tylko „ewakuacji rzeczy“ z Warsza: 
wy — podezas gdy ewakuacją ludzi zaj- 
mowało sią wojsko. Stwierdza jednak, że 
już w Pruszkowie — „władzę“ nad ludź« 
mi sprawował ponownię Fischer. 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Koncerny w służbie Trzeciej Rzeszy 


i. G. Farben - 


neri 


um masowej si 
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Od specjalnego korespondenta „Głosu Robotniczego“ 


I. 


We Frankfurcie nad Menem wznosi się 
ocalały z pożogi wojennej olbrzymi kom- 
pleks gmachów, nad którymi powizwaią 
dziś dumnie gwiaździste sztandary Sta- 
nów Zjednoczonych. Trudno z pobieżnej 
obserwacji ustalić, ile budynków fabrycz- 
nych i mieszkalnych składa się na całość 
przemysłowego olbrzyma, który pod na- 
zwą l.G. Farbenindustriz znany był przed 
wojną całemu Światu jako zakłady pro- 
dukujące barwniki i lekarstwa, słowem 
same „niewinne* i pokojowe środki, W 
rzeczywistości stanowił on najpotężniej- 


sze imperium niemieckiego przemysłu 
zbrojeniowego, jednoczące 880 fabryk 
niemieckich ji ponad 500 zagranicznych, 


nad którymi I. G. sprawowało kontrole. 

Na czele koncernu stał dr Georg von 
Schnitzler, który już po klęsce Niemisc 
powitał wkraczające wojska amerykań- 
skie następującymi słowami: „To praw- 
dziwa radość, moi Panowie, móc znowu 
się z wami Spotkać i pracować". Ten sam 
pan Schnitzler w roku 1933 należał do 
grona przemysłowców niemieckich, któ- 
rzy zaofiarowali 8.000,000 marek Hitlero- 
wi na fundusz wyborczy jego partii. 

O losach tego największego w świecie 
koncernu chemicznego wisłe się mówiło 
po rozbiciu Niemiec, oczekiwano bowiem, 
że zakłady masowej śmierci zostaną uni- 
cestwione, że nawet budynki fabryczne 
będą starte z powierzchni ziemi. 

Stało się jednak inaczej, tak zresztą, 
jak wiele rzeczy wypądło w Niemczech 
inaczej, niż to sobie wyobrażali ci, którzy 
własną krwią i męczeństwem  torowali 
drogę zwycięstwu. 1. G.Farben pozosta- 
ły we Frankfurcie. Są wprawdzie czę- 
ściowo zdemontowane i częściowo znisz- 
czone, ale masa ich pozostała na po- 
wierzchni i o zakup budynków zabiega 
dziś zarząd miasta Frankfurt. ofiarując 
za nie aż 20.000.000 marek. 

Nic dziwnego, ża Niemcy starają Się 
o zatrzymanie w swoich rękach budyn- 
ków i urządzeń, które posiadają dla nich 
niemal historyczną wartość, “jako dowód 
militarnej i przemysłowej potęgi III Rze- 
szy, Jako widoma zachęta ku jej odbudo- 
wie! 

ŁG.Farbenindustrig łączyło w sobie 
wszystko, Począwszy od produkcii 
a skończywszy na Szpiegostwie za grani- 
cą. Ten sam dr Schnitzler, który tak ser- 
decznie witał wkraczających do Frank- 
furtu Amerykan, rozesłał w roku 1937 in- 
strukcję poufną do placówek zagranicz- 
nych IL-G., w której pisał m,in.: 

„Ludzie pracujacy w naszych fi- 
liach zagranicznych musza być bez- 

warunkowo nastawieni pozytywnie w 

stosunku do nowego porządku rzeczy 


kontakt z organizacjami narodowo-S0- 

cjalistycznymi za granicą i z nimi sta- 

le współpracować". 

W wielu wypadkach udowodniono też 
łączność zagranicznych przedstawicieli 
I. G. Farben z wywiadem niemieckim za 
granicą, kierowanym przez tajemnicze 
biuro N. W. 7, na czele którego stał dr Hg- 
ner, będący z kolesi bratankiem prezesa 
rady nadzorczej koncernu I. G. Farben. 

Niezależnie od pokrewieństwa w gó- 
rze, istniała Ścisła łączność na stopniach | 
niższych — w aparacie wykonawczym | 
między niemieckim koncernem, a hitlerow- 
ską 5-tą kolumna. Jak wynika z ogłoszo- 
nych niedawno dokumentów, I.G. Farben 
łożyto 7.000.000 marek rocznie na utrzy= 
manie biura szpiegowskiego N. W.T i je- 
go agentów za granicą. Z chwilą wybu- 
chu wojny hieny niemieckiego przemysłu 
pobiegły szlakiem bandyckiej wyprawy 
fuehrera; jedną z pierwszych ich ofiar 
były zakłady Skoda w Wetztlerze, które 
olbrzym I. G. połknał natychmiast po opa- 
nowaniu Austrii. Wraz z wojskami Hit- 
lera wkracza koncern niemieckich truci- 
cieli do Czechosłowacji, gdzie następuje 
mianowanie dwóch przedstawicieli tego 
koncernu komisarzami zakładów  cze- 
skich. Hitler otrzymuje za to odpowizd- 
nią nagrodę: we wrześniu 1938 r. przed- 
stawiciel zakładów Geheimrat Schmitz 
telegrafuje do Hitlera: „głęboko stawiam | 


ny powrotem Sudetów do Reichu stawiam 
w imieniu I. G. Farbenindustrie pół milio- 
na marek do pańskiej dyspozycji“ 
Coraz bardziej brutalne, cyniczne i pe- 
wne siebie staja sie metody działania 
planu opanowania Polski i w ciszy swo- 


ich gabinstów opracowują projekty prze- 
jęcia fabryk polskich pod swój zarząd. 
Hitler nie zawodzi ich nadziej — w ty- 
dzień po rozpoczęciu wojny  SŚchnitzler, 
ten sam filoamerykański Schnitzler, tele- 
grafował do zarządu berlińskiego zakła- 
dów, aby przygotowano natychmiast 
grunt do przejęcia przez koncern trzech 
wielkich polskich fabryk: „Boruta“, „Wo- 
la“ i „Winnica“. W trzy tygodnie póź- 
niej. po kapitulacji Warszawy, zjawili się 
dwaj dyrektorzy wszechpotężnzgo trustu, 
aby. jako komisarze trzeciej Rzeszy prze- 
jąć na rzecz 1. G.Farben polskie zakłady 
chemiczne, 

Lawina czołgów Hitlera toczyła się 
przez miasta i drogi Europy, a za nimi co- 
raz dalej i dalej wyciągał Swe macki 
przemysł niemiecki. Jeszcze raz spotka- 
my się z nazwiskiem Schniztlera, gdy ten 
w roku 1940 wystąpił jako partner przy 
pertraktacjach z francuskim przemysłem 
chemicznym, który pod bagnetami oku- 
panta musiał przekazać na rzecz niemiec- 
kiego molocha 51 procent akcji, a wic 
w praktyce całkowity wpływ na kierow- 
nictwo» 

Z dokumentów, które wpadły w ręce 
armii amerykańskiej w Niemczech usta- 
lono, że 1. G.Farben miała już szczegóło- 
wo opracowany plan przejęcia pod swo- 
ja władzę i kontrolę całego przemysłu 
chemicznego nie tylko w Europie, ale na- 
wet w Rosji aziatyckiej — na wypadek 
zwycięstwa hitlerowskich wojsk. 

Realizując swoję plany przemysłowe, 
nie zaniedbywał również niemiecki kon- 
cern swoich obowiązków wobec wodza 
i ustroju, któremu służył. Rozpoczęta Je- 
szcze w roku 1988 produkcja gazów tru- 
jących, została tak dalece rozwinięta, że 


I. G.Farben wytwarzał 95 procent wszy- 
stkich środków, służących do masowego 
likwidowania ludzi. W fabryce I. G. Far- 
ben w Wuppertal został wynaleziony na 
bardziej morderczy gaz Świata, który 
przenikał przez wszystkie istniejącz ma- 
ski wojsk Europy i Ameryki, a tylko dla- 
tego nie znalazł zastosowania w ubiegłej 
wojnie, że alianci osiągnęli już zdecydo- 
wana przewage w powietrzu. Ale za to 
bez przeszkód próbowano jadowitych ga- 
zów l: G. na bezbronnych więźniach obo: 
zów, z wisdzą dyrektorów koncernu prze- 
prowadzono największa masakrę świata, 
likwidujac Żydów w Oświęcimiu, gdzie 
zresztą 1.G. posiadały własną, niemałą 
fabrykę. 

Niejeden jeszcze szczegół z działalno: 
ści rzekomo. „pokojowego“ koncernu nie- 
mieckiego mógłby postużyć jako dokn- 
ment do czarnej księgi niemieckich okru* 
cieństw, popełnianych w czasie wojny: 
nieraz zapewne jeszcze nazwisko Schnitz 
lera lub innych dyrsktorów I. G. obiło by 
sie o Ściany Sali sadowej przy tozpatry= 
waniu zbrodni przeciwko ludzkości. Dia- 
tego też słuszne pytania stawia berlińska 
„Die Weltbuehne* pisząc: „kiedy naresz. 
cis staną przed trybunałem te potwory» 
którs z chęci zysków torowały drogę Flit< 
lerowi, rozciągneły na wszystkich konty= 
nentach szpiegowską sieć i chciały z Eu- 
ropy uczynić jedną przeogromną ludzką 
rzeźnię? Kiedy dowiemy się o terminie 
rozprawy przeciwko zbrodniarzom nie- 
mieckiego przemysłu i dyrektorom naj 
większego trustu chemicznego?“ 

I my o to samo pytamy. 

Berlin, w styczniu. 


Leopold Marschak, 
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Ankieta „Głosu Reheoćmiczego** 


Jak powinny pracować Rady Zakładowe? 


Obserwuję od sameg0 początku odpo- 
wiadzi na ankietę. Wszyscy Się Wypo- 
wiadają, tylko nie radni. Czyżby było 
tak źle z Radami, czy naprawdę nie umie- 
ją pracować? Myślę, że nie. bo są Rady; 
które naprawdę pracuję dobrze, tak do- 
brze, że ja osobiście im tej umiejetności 
zazdroszczę. 

Moim zdaniem, chcąc dobrze pracować 
w Radzie, trzeba przede wszystkim ko» 
chać społeczeństwo, Każdy radny winien 
być społecznikiem i to takim, który swe- 
Zo czasu nie będzie ważył na wadze zło- 
ta. Sa radrit, którzy uważają, ża figurn- 
jąc na liście radnych, i co jakiś czas przy 
zhodząc na posiedzenia Rady, to już dali 


w Niemczech. Muszą oni utrzymywać | z siebie wszystko i dziwią się, że im js- 


Jarostaw Hasek 


m 
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podczas wojny światowej 
(Przekład Pawła Hulki-Laskowskiego) 


— Dobrze — rzekł Szwejk robiąc 
tięką międzynarodowy znak 
nia — powiesimy cię więc przed cha- 
łupą, bo powinieneś zdawać sobie 
sprawę z tego, że jest wojna, że ma 
my rozkaz spać tutaj, a nie w jakimś 
Krościenku. Ty nam, drabie, nie bę- 
dziesz zmieniał naszych planów stra- 
tegicznych, bo będęiesz dyndał, jak 
o tym napisane w książkach opisują- 
cych wojny szwedzkie... Zdarzyło się, 
moi panowie, na manewrach koło 
Wielkiego Międzyrzecza... 

Przerwał mu sierżant rachuby Wa- 
niek; 

— Opowiecie nam to później, mój 
Szwejku. — Zwziocajze sie do starosty 
Waniek rzekł: —Teraz zabierajmy sie 
żwawo do szukania kwater! 

Starosta zaczoł dyvqotać ze strachu, 
tłumaczył sie, że mioł wobec panów 
dobrodziejów lak noilensze zamiary, 
ale skoro sie już tak uvarli. to może 
I w tej wsi da sle coś zrokić ku ogél- 
nemu zadowoleniu. Zaraz przyniesie 
latarnia. 


wiesza- | oświetlonej 


Gdy wyszedł z izby, bardzo licho 
małą lampką naftową 
wiszecą pod obrazem jakiegoś świę- 
tego, który przypominał biednego 
kalekę, Chodounsky zawołał nagle: 

— Gdzież to się podział nasz Ba- 
loun? 


Zanim zdołali się zorientować, 
otwarły się drzwi za piecem, zza nich 
wysunał się Baloun, rozejrzał się do- 
koła, czy nie ma w izbie starosty i 
głosem tubalnym, jakby miał wielki 
katar, mówił: 


— jha bbyłem w phiharni nhamha- 
całhem cohoś, wsahadziłhem dho 
ghęby i wszyhystko mhi się w ghę- 
bie zhlephiło. Nie słohone, niesłohod- 
kie, ciahasto na chleheb. 


Sierżant rachuby Waniek oświetlił 
go latarką elektryczną i wszyscy 
stwierdzili, że w życiu swcim nie wi- 
dzieli jeszcze nigdy takiego umaza- 
nego austriackiego żołnierza. Prze- 
straszyli się też, bo spostrzegli, że 
bluza na Balounie tak 


sie wvdeła,l, 


szcze za tak wielką działalność ordern nie 
dano. 

A teraz do «zeczy. Rady Zakładowa 
winny mieć ścisły kontakt z całą załoga 
fabryczna, wysłuchiwać zażaleń robot- 
ników, wytłumaczyć dlaczego na Drzy- 
kład ma zmniejszony w danym okresie 
zaróbek i jeżeli się da interweniować, czy 
te w dyrzkcji, czy w Związkach Zawo- 
dowych. Radni przede wszystkim powia- 
ni pamiętać o tym, że nie robotnicy dla 
radnych, ale Rada dla robotników została 
utworzona. Może być wypadek, że ktoś 
z robotników przyjdzie po poradę w spra- 
wie osobistej, nawet bardzo błahej, na 
przykład, że komuś sąsiad zabrał komór- 
kę na posesji, w której mieszka, lub ko- 


jakby był w ostatnim stadium brze- 
mienności. 


— Co tobie, Balounie? — zapytał 
Szwejk ze współczuciem i trqącił go w 
wydęte brzucho. 


— To są ogórki — charczał Baloun, 
duszący się ciastem, którego nie 
mógł ani połknąć, ani wyplunąć. — 
Ostrożnie, to są kiszone ogórki. Sam 
zjadłem trzy, a parę zabrałem dla 
was. 


Zaczął wyjmować z zanadrza ogór- 


ki jeden za drugim i podawał je to- 
warzyszom. 


Tymczasem wrócił starosta z latar- 
nią, a widząc od proga co się świę- 
ci, przeżegnał się i zaczął narzekać: 


Wszyscy wyszli na drogę. Towa- 
rzyszyło im stado psów, które trama- 
ły się Balouna i obwąchiwały jego 
kieszeń u spodni, bo miał w niej ka- 
wał słoniny, takoż zdobyty w spiżar- 
ni, ale przez chciwość zdradliwie za- 
tajony przed towarzyszami. 


— Czemu te psy otaczają cię tak 
wiernie? —- zapytał Szwejk Balouna, 


— Czują we mnie dobrego człowie- 
ka odpowiedział zapytany po 
dłuższym namyśle, ale nie dodał, że 
trzyma rękę w kieszeni na słoninie i 
że jeden z psów bezustannie chwyta 
go za nia zebami. 


(QD. c. n3 


bieta przyjdzie się pożalić, że mąż-gałgan 
przepija cały zarobek, bo i to się zdarza. 
Rada į w takich wypadkach powinna dać 
dobrą odpowiedź, chociaż to nie wchodzi 
w zakres działalności Rady, bo robotnicy 
najczęściej w swoich utyskiwaniach mają 
rację. 

„Rady powinny być stanowcze I gdy 
zajdzie potrzeba dać ostrą naganę robot-- 
nikom, jeżeli wystąpienia ich powodują 
Straty, lub są niezgodne z prawem, ale 
gdy tylko możliwe bronić ich i ich spraw. 
Rady powinny raz w miesiącu, zwoływać 
ogólne zebrania robotników, dla noinior- 
mowania ich o swojej działalności, ale tu 
jest kropka, szczególnie gdzie pracuje 
większość kobiet. Każdy Się śpieszy do 
gospodarstwa, w takich wypadkach nale- 
ży indywidualnie poinformować robotni- 
ków, ażeby nie przemęczać ich zebrania- 
mi, tylko z konieczności wszystkich zgro* 
madzić i wówczas już być nienstępii. 
wym. 

Może się zdarzyć, Że robotnicy n 
otrzymają na czas jakichś nadzwyczaj- 
nych przydziałów, chociaż nie było wy- 
padku, ażeby nie otrzymali później. Tu 
nie można winić Rady, bo są Rady, które 
pracują zawodowo, i ta praca masi być 
wykonana. 


Niełatwa jest praca w Radach dla ko- 
biet, bo czy to sprawa z dyrektorem, dy- 
rekcją, 'czy Związkiem Zawodówym, 
gdziekolwiek się zwrócą w jakiejś spra- 
wie, zamiast im ułatwić załatwienie da- 
nej Sprawy, starają sią wszyscy pozbyć 
się ich jak utrapionej muchy. Zwyczaj. 
nie mówi się: „już przyszły ta Rady za» 
wracać nam głowy*. Ale powiedzcie Sa- 
mi tak z ręką na sercu, czy Rady, w któ- 
rych pracują: kobiety, niz wywiązuja się 
sprawniej ze swojej pracy? Prawda i to, 
że Rady nieraz nie wiedzą, jak maja 
swoją pracę prowadzić. Ja Sama, wcho- 
dząc do Rady przed dwoma laty, stanę- 
łam jak przed chińskim murem i nie wis- 
działam jak ten mur przeskoczyć. 

Tu chciałabym zaapelować do Zwisz: 
ków Zawodowych, ażeby założyć coś w 
rodzaju klubu dla radnych, gdzie mogli. 
by sią schodzić na różne dyskusje, czyli 
Jedni drugich uczyć, bo na posiedzeniach 
Rad Zakładowych na to czasu nie ma; 
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Przewodniczaca Rady Zakład. 
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Niedawno na łamach afgielskiego ty- 
godnika „Spectator“ nkazał sie znamienny 


| 

| Szaneh: 1j — 
irtykuł ekonomisty, prof. Hayek'a. Czy | 
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to miasto kontrastów. | Irzwi”, Amerykanie zasyp ja ry Ń-| 


Obok wspaniałych, 20-pietrowych kamie» | ski voimi wyrobe a 

a nie, „wybudowanych w centrum miasta {szpilek do włosów, 0- 

amy profesorskie wywody i nie wierzy- |y Europejczyków (których w Szang- chodach. Przemysł chiński, niezdolny do! 
ny własnym oczom: oto p. Hayek nawo- |} około 80 tysięcy), cia się | konkurowania z tandetną produkcją se- 
tuje do zanischania masowej der i ji. nędznych chałup, w tórych | S j Ziedi ych, powoli za- 
Jważa, że setki tysiecy hitlerowców trze- się ta chińska. 0b od ele-|n lorcv coraz czę- 
ba pozostawić na stanowiskach. Jedyna bi pań“ i wytwornych|Ś tady przemysło- 

s +) 1 da R 


ich winą jest, według p. Hayek'a to, że 
chcieli zaznać trochę spokoju i wygody 
podczas reżimu hitlerowskiego (podkreś- | 
enia nasze — I. T) SSN 
Tak — to niawielkie przewinienie. plywzjąć l ii 
Trochę spokoju j wygody za cene życia | wi anvch do brzeg! 1 dżonka 
setek tysigcy istnień ludzkich, Czyż to|kach o płaskim dnie) mieszkaja. C 
nie jest typowa „teoryjka', za która kry-|CV ~ M kiedy po 8—4 rodziny razem. 


: jbar iz cja: „CZAar- 
towarami, wy- 


UNRRA, albo 


k adzionymi ze składów 
przemyc nymi do Chin przez marynarzy 
amerykańskiej floty handlowej i wojen-| 
nej. 
Jakkolwiek w pół roku po zakończe- 
niu, woiny Janot iczycy zostań wysiedleni 


leży dzielnica 
Na Przycumo- 
ch (małyc $ 


e się zbrodnia? Ale czytamy dalej: W zimie panuje tu dotkliwa zimno, w le-|z $ SZAT 'ghajn, jest publiczną tajemnicą 
Mówiąc z oburzeniem o zwalnianiu |®® -— WSOC, a przez cały rok — brud.|fakt, iż setki japońskich agentów i szpie- 
posad przez władze denazifikacyjne |. bać yć + Z = HO, A E pet z PA ke stairi a 7 

człońków partii i były rch oficerów ASMI „Wi k szą „część Życia miesz cańcy dzialne stanow j ka w szanghajskim za- 

3 E są dni. Choruja na wszy: ządzie miejskim, na komorzə celnej 

iitlerowskiej, Hayek pisze mec je choroby. Nawet į w na-| w bankach i wydawnictwach. Wielu 


„Dziesiątki tysięcy na szdiotstejszych l, 
nłodych ludzi zostaje w ten sposób zde- 
rradowanych na całe życie i to jedynie 
Ilatego, że spełniali oni dobrze swój obo» 
wiązek patriotyczny (podkreślenia nasze). 

Zdaniem p. profesora, wiekszość naro- 
du niemieckiego - zachowała do końca 
szczery idealizm, hedąc raczej ofiarą Hit- | 7 
lera, niż jego wspólnikiem, 

„Wielu- hudzi gotowych jest nawrócić 
mię do' nowych ideałów, na przeszkodzie | 
stoj jedynie to, że to co uważają oni za 
omyłki, sojusznicy poczytują im za zbro- 
dnię'". 

„Szczery idealizm“, „obowiązek pa- 
triotyczny”.. oto co według p. profesora 
— cechuje hitlerowców. Gdzieś już to 
zapewnie oni czytali, czy nia w „Mein 
Kampi“ przypadkiem? 

Omyłka, ofiara Hitlera.. i to gdzieś już 

kil 
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z nich pozostała w policji. ISPOLASYRY 
znaleźli się też na czele tak . zwanegc 
O. Paryż: Dry — 


czasach zdarza 
dzoną dziewczynke rzu- 
aby pozbyć się jeszcze 
domagać po- 


gi 

ca za burtę 

jedny ch ust, które będą S 

żywienia 
a- 


jów su 
faszyzuja cej org 
specjalizują: cej si ę z klrsą robot- 
ją. Członkow anizacji rozpe- 
izają dóńionzirąCje robotnicze, zrywają 
strajki i prowadza stałą kampanię prze- 
ciwko elementom postępowym. 

A teraz parę słów o Amerykanach. 
Gdy załoga amerykańskich okrętów wo- 
aiących kilometrową wstę= 
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Nanki ng- Road mieszczą 8ię 

skle! Pierwsze, co zwra- 
wejś ST do którsgokolwiek 
stu zawalone 
erykańskiego. 
zi r „równych możliwo- 
pi zez nich Samych „otwartych jennych, otacz 
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kulturalny ym Pomorza bardzo czy! również szer 


iteratów 


vych, jak 
ciowych. 


ywa oddział Związku 
acy 30 członków. ruch zat 
j je sią dwunostoma towa- owych, z 
kołami literackimi oraz klubami w | proc, przygotowanych do 

Toruniu, Inowrocławiu. i Wroc- Niedawno odbył się we 


awiu czór pośw iecony twórczości pisarza 
r0 


órych 


Wrocławiu wie- 


idoweaó 


i 
n, | 
| 


dzię w ten właśnie sposób bronili się naj- 


vięksi zbrodniarza Świata. Tym języ- ili wyzwolenia Pomorza urządzono | Franciszka Becińskiego, kowal spod Niesza- 
ciem przemawia obecie p. prof, Hayek in i odczytów, ponad 60| wy. 
erackich w i 


)brońca hitlerowców. powiato- Również” i na WG wydawniczym panuje 

Na zakończenie wywodów p. prof Ha- 
vek'a — jeszcze jedna rewelacja: _„uczo- 
y“ twierdzi, że codziennie słyszy się od 
naocznych świadków o okrucieństwach 
»opełnianych na Niemcach przez Cze- 
chów i Polaków — „okrucieństwa te — 
pisze Hayek — sa 


< PE 


Kacik snóldzi elcz 


MŁODZI SPÓŁDZIELCY NA DANINĘ 
NARODOWĄ 

Kurator Okręgu Szkolnego Łódzkiego przy 
jął delegację 11 spółdzielni uczniowskich z | chwil zakończymy kurs 
terenu m. Łodzi, która wpłaciła 87,219.— zł. | nem Spółdzielczym”, bo może nie wszyscy 
na Daninę Narodową. Młodzi spółdzielcy | przyjechaliśmy tu jako spółdzielcy, ale jako 
łódzcy wzywają swych kolegów-spółdziel- | spółdzielcy odjeżdżamy”. 
ców z innych terenów do uczestnictwa w Da- PRZED ZJAZDEM 
ninie Narodowej, NAUCZYCIELI-SPÓŁDZIELCÓW 


dania spółdzielczości w Polsce, Nia będzie 
z pośród nas nikogo, który by nie stanął 
do pracy w ruchu spółdzielczym. Za kilka 


gorsze od wszystkiego, 
co widzieli oni podczas reżimu Hitlera“, 

To już nie „teoryjki* — to już zwykłe 
kalumnie, sporzadzone według hitlerow= 
skich wzorów, 

Wypada nam tylko żałować,.że p. prof. 
Hayek podęzas okupacji nie był w Polsce. 
Przekonałby się wtedy naocznie, jak wy- 
glądała „misja* „idealistów* hitlerow= 
skich wobec „okrutnych“ Polaków, szcze- 
zólmie wobec polskiej inteligencji. 

Zresztą, cóż — nie nie wiadomo: mo- | 
że i wtedy p. profesor dorobiłby sobie od- 
powiednią „tęoryjk?* — ot na przykład 
w tym stylu; „biedni* hitlerowcy muszą | nel. samorząd spółdzielczy, 
znębić Polaków, bo poc o „okrutni* Pola- | gospodarka ielni, prawodawstwo spół. 


cy Się DENRA Trudno jest RSA | dzielcze, księgowania, samokształ- 


SPÓŁDZIELCZY KURS DLA MŁODZIEŻY 
ZORGANIZOWANEJ 

W niedzieę 2 lutego zakończył się kurs 

ółdzielczy zorganizowany przez Okręg 

dzki Zwiqzku Rewizyjnego Spółdzielni R,P. 


szawie w gmachu ZNP ogólnopolski zjazd 


nauczycieli szkół ow 
; 
pedagogicznego, społecznego 1 organiza- 
cyjnego szkolnictwa poważny wkład, 


dla działaczy młodzieżowych. Między inny- Szkoła spółdzielcza, która wypracowała | 
jwłasne metody gospodarczego i społecz zne- | 


mi na kursię omawiane były zagadnienia fak: | 

spółdzielczość i jej rola w Polsce Odrodzo:* | go przygotowania młodzieży do życia, bu: 
organizacja i dzł coraz większe zainteresowanie nie tylko 
wśród teoretyków wychowania, ale także w 
kołach praktyków-nauczycieli. Nauczyciele 


p 
Łó 


| 


c 3 
„co by było gdyby..." cenie, rola młodzieży w ruchu spółdzielczym, szkół spółdzielczych jako istotni twórcy no- AA 
Alę faktem jest, jowe i partie polityczne a ruch wego typu pragną mieć pewi 
sor kroczy »£ godnym” i t. d. Uczestnicy kursu piszą w wpływ na kształtowanie się programów me: a| 


wiqaki Zaw szkoły, 


półdz'elczy 


że obecnie p. profe- 
szlakiem Rosenber- 


a u 


gów i łoebbelsów.. A kapitalistyczni| swej kronice: tod nauczania i wychowania w Polsce. Wy 
mocodawcy profesora Hayek'a są chyba „Tylko dzięki spółdzielczości spędziliśmy razem tych dążeń będzie projektowany 
z jego teórii zadowoleni... LT. miłe chwile a prócz tego zrozumieliśmy za- A 
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Dzi: pustyn ia - Kara Kum 


zmienia sie Ww urodzajny ara] 


W Turkmeńskiej Republica Radzieckiej, mię- 
dzy rzekami Am-Darża i Murgal rozc ? 
Kara-Kumska pustynia, obszarem swy 
równująca Polsce. 

Klimat tej pustyni | 
łalny na całej kuli ziemskiej. Ten 
ciągu jednej doby wykazuje olbrzymie we 
hanio, przyczym różnica między dnien 
cq dochodzi do 25 
rzek, które płynq z gi 
oroz znikoma ilość desz 
brzymi deficyt wilgoci W rezultacie te 
ki obszar za wyjątkiem nielicznych oaz, 
prawie niezaludnioną pustynią, pokry 
niegdzie trawą i korłowatymi krzewami, któ- | wschod. części ara-Kum, A RANNA 
rym zawdzięcza swą nazwę 
zarośnięte piaski, 

Wyrwać te ziemie pus 
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Jzenia irygocyjne- 
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j e bud jowę kanału do- 
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stopni. 
a giną 


znojdują się do- 


wy- 


slać — oto ce enić dziką pustynię w uro 
radziecki, o który 
przez nawodnianie AM. 


gą port szanghajs 
iw) iścia na brzeg, 


naszym już „Hym- I 


W połowie lutego oabpamg się w War- | Sztuk 


Zjazd ten powinien wnieść do dorobku | 
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ontrastów 


dostaje pozwolenie 
miasto nagle zmienia 
ię 7 się wówczas, że cały 
Szanghaj mówi po — angi glskn. W ta- 
ich chwi si haps czy godzinach, kobiety nie 
tazują sie same na nlicach. Pijani ma- 
amerykańscy, stali bywalcy szyn= 
ków ci knajp portowych, są bowiem po- 
stracherm miasta, Ci przedstawiciele za* 
shode kultury i demokracji urzadzają 
codziennych burd karczemnych 
specialne widowiska, obras 
zające godność ludzką. Tak na przykład, 
niedawno urządzili oni w Szanghaju. wy- 
dg riksz. (Jak wiadomo, riksze chiń- 
ie — to 


rvnarze 


— obok 
j any ch, 


5 ludzie-konie, zaprzężeni do Tek- 
kich wózków dwukołowych, kursujących 
po ulicach wszystkich miast chińskich). 


Po dokonaniu wyboru 25 najsilniejszych 
riksarzy, obiecano im wysokie nagrody, 
i 5-ci iok Hometrawy bieg rozpoczął się. 
Oczywiście, Amerykanie nie omieszkali 

tu urządzić totalizatora, jak na praw- 
dziwych wyścigach konnych. Na finiszu 
zwyciszcy wręczono niewielką nagrode 
pien ężną, a pozostałym uczestnikom wy 
ścigu ofiarowano AA bardzo im potrzeb- 
ną... Pomoc leka ską! 

Wśród A agi w vidzów rozległ sie wów- 
czas pełen bezgranicznej goryczy głos pa- 
trzacego na to haniebne widowisko Chiń- 
czyka: 

— Brawo, Ameryka! Oto twoja cywi- 
lizacia! Z. A 


wa — pisarzem piw? 6 


Jedna z księgarń bydgoskich 
cznie książki naukowe i po- 

„Wydawnictwa 
etu im SORANG s „Biblioteka to. 
Powszechnych Wykła. 


ożywienie, 
je systematy 
ne, ujęte w trzy cykle 


„Bibliotek 
ć UM AK", 

Ukazoły się poezje Grotta i Strzeleckiej 
„M Safo nad 'Brdq*, a Pomorski Instytut Wy 
dawniczy wzbogacił literaturą kilku poważ. 
nymi pozycjami. 

Na Pomorzu wychodzą czosopisma literac- 
kie EE i „Alma Mater". 

„Arkona” jest miesięcznikiam, omawiającym 
zogadnienia kulturalne 1 artystyczne. „Alma 
Mater" organem toruńskiej młodzieży aka- 
demickiej, dobrza świadczącym o [ej ombi- 
cjach literackich. 

Nie próżnują także plastycy, których osied 
iło się na Pomorzu około 80. 

Dotychczas urządzili 19 wystaw w Byd. 
goszczy, Toruniu, Inowrocławiu, Grudziądzu, 
Wrocławiu i Chojnicach. 

„Pomorze posiada dwie artystyczne uczel- 
nia: Wydział Sztuk Pięknych Uniwersytetu im 
Kopernił ka w Toruniu, oraz Państwową Szkoło 

Pięknych w Bydgosztzy. 

Poza tym czynnych jest na Pomorzu sze- 
reg placówek przemysłu ortystycznego, lak 
fabryki mebli w Bydgoszczy Nowem nad 
Wis zakłady ceramiczne we Wrocławiu. 
spółdzielnia plastyków „Rzut” w Toruniu i in. 

Związek Plastyków urządza we wszystkich 
większych miastach pomorskich odczyty i ar- 
tystyczne wieczory. 


rm" 


tronika kulturalna 


W Zgorzelicach powstanie cmentarz żoł- 

nierzy II. armii, poległyc* nad Odrą i Nisq. 

Inicjatywa założenia omentarza wyszła ze 
strony władz wojskowych. 
+ ” a 

W Chorzowie otworzone zostało muzeum 
ziemi bytomskiej, posiadające działy etnogra 
liczny, regionalny, prehistoryczny, przyrodni. 
czy i historyczny. 

s a 5 

W Polsce czynnych jest obecnie 34 teatrów 
dramatycznych, które wystawiły 291 sztuk, 
z czego 165 autorów polskich i 126 obcych. 

14 . * 

Instytut przemysłu ludowego w Zakopa- 
nam ogłosił konkurs na artystyczne wyroby 
przomysłu podhalańskiego z drzewa. metalu 
skóry, ceramiczne, korenkarskie i inne. 

* * 

W Tarnowie prace, mające na celu od- 
słonięcie starych murów obronnych i baszt. 

Remoni owane sq również średniowieczne 


znacone będą na muzgum 


+ e + 
We Wrocławiu otwarto filię Instytutu hy 


drologiczno meteorollogiczńego. 
W województwie wrocławskim i w części 
czynnych jest już 51 stacji 
63 punkty wodowskazowe, 

s e . 
W Kaletach na Śląsku, w tabryce celu- 
lozy i papieru „Natronag” otwarty został 
Dom Kultury. Na otwarcie zespół amatorski 
odegrał „Grube ryby” Bałuckieqow 
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Powołano komisję 


dia usprawnienia pracy przemysłu 
spożywczego 

Celem usprawnienia prac 

Spożywczego, 


GŁOS ROBOTNICZY 


PANSTWOWE TEGHNIGUM W 


kszłałci setki działaczy gospodarczych — robotników i chionów 


przemysłu 


powołano do życia przy JĄ ki | 
biurzę ekonomicznym tego przemysłu 2 Od kilku miesięcy jestem w Bytomiu | na siebie uwagę swoich przełożorych. Poj rym dawi OW: niemiecka 
0-5 n e P Aha TY Sg > i r.cza ahy í cila | otrzy 21314 biorowanie z ad Tallas mp hr M nv 5 
komisje, z których jedna zająć się maju. sądzę, że najwyź: is, aby słów kil- | otrzymaniu skierowania od Rady Zakła- szkoła inż: 98 i Mamy 9 
sani orodddnośxi 4 A ; ka napisać o Państwowym Technicum, | dowej, kandydat, który musiał mieć za | wydziałów: elektryczny, męchaniczny, 
sprawami wydajności i organizacji pracy} którego i za TK TAA ; | i | 
w Przemyśla Spożywczy th i | PA jestem słuchaczem. sobą co najmniej) 9 lat pracy zawodowej | chem:czny, gó! i hutniczy; Czas na 
Ao A AÉ ek, wczym, druga ma, Państwowe Technicum w Bytomiu jest|i wykształcenie co najmniej w zakresie | uki zasadniczo lata, Jednak bar- 
z NW ywać LEA 4 naukowe prze- | to uczelnia, w której kształcą Się ci, któ-| małej maiury, poddany był egzaminowi | dziŝj zaawansa , takich w szerę- 
'g SDOŻYW y ak A we p raawaszałrz hunni A - tł Í 3 A ł ` } è l 1 i 
poł $ kz żywczego, W skład wcho- | rym w arunki życiowe nie pozwoliły naj konkursowemu i do piero na podstawie; gach robotniczych nie brak, na podstawie 
rak edge wyższycć ch uczelni oraz | uke czenie wyższych studiów technicz-| w yników tego egzaminu zaliczony w po- : egzaminu mocą być przyjsci od razu na 
e ge y Ma akresie techniki produkcyj- ; nych, a którzy zdolnościami i pracowito-| czet słuchaczy Technicum. | pierwszy semestr, zamiast na zerowy: 
U A u spożywczego. ścią w swoich zakładach pracy, zwrócili Uczelnia mieści się w gmachu, w któ-| W tei chwili w Technicum jest blisko 600 
MOGRAMIUMOMNUIMNANI tle ULUIUUUUUTYUTEONOOETNOOHOTOOOOOPO OTOP ULU taataan LE | słucha WA A p 1adt ) na i te ha Imint 
| stracyjnych około 300, Stnchacza to 
osc] nai przeważnie dotychczasawi robotnicy i ta- 
chnicy pochi iczego czy 
chłopskiego. namy har- 
oto cel reboćników Pozińnńskie "© dzo dobrych, żałują, wysilku, 
ze ICY uczynić z nas tegich fachowców, 
, aralde Jaen przepysłkę w portierni „Pań- | miesięcznie, przydziela się tylko po tysiąc”. zych 520 krosien. Na ten kwartał] tak bardzo dzisiaj w przemyśle potrzebe 
stwowych Zakładów Przemysłu Bawełniariego Możnaby tak bez końca wyliczać braki i| zaplanowano 4.245.000 m etrów, tkanin c - | nych 
Nr. 2 (dawniej Poznański) usłyszałem rozmo- niadociągnięcia poruszane i protokołowane na kich. Nal ży wziąć pod uwagę, że 75 ʻi Pay A 04 K | 
wę nie dla uszu dziennikarza przeznaczoną. | A2dach technicznych, zatrudnionych to nowo wyszkoleni prącowni- | Życie towarz) vski I SPORECZNE W UCZE” 
ESE EP . i A M ya Niedociaaniaci + p io a c ni jest bardzo OŻYWIONE. Mamy własny 
Oglądając moją legitymację portier ogromnie | , edociągnięcia te — częściowo spawo- | CY > Fo | g kał DR ; PPS 
j Aa aaa WYK t ka ~ |dowane nie d ć sprawną raeg Centrali Przy „Państwowych Przemyst | Samorz 2ąd, Samopomoc. koła PPR i PPS, 
się zmieszał, zrozumiawszy, że niepotrzebnie | > czat k praeg m zz Tzar pka JE ZM 3 TUOD 
zad z . À : patrzenia, a częściowo spu po. | Bawełnianego Nr. 2' istini szkoła przemy. | Or£anizacie młodzieżowe ZWM i TUR. 
przed „prasą” wygadał się o takich „brzyd- X ae A Loli -il \Posiadamy również wlas 2M( c: 
ABY PS ka wojennym — będą Usuwane jed eśnie z | słowa, która szkoli rok kilka osiadamy również własne ORMO. Sa 
kich reczach. A ja się przyznaję ze SkrucnĄ, | „aalizow Sak in a ; w Teo 1 w Szkole i beznartvini, ale li jp i 
r (ot, Hea p le alizowaniem trzyletniego planu. Że tok| młodych dziewcząt i chłopców. +w szkole i beznartvjni, ale liczba jch z bie 
ża podobała mi się ta rozmowa starych robo- l i c doi | Li Hlad piai 4 3 dowi Mad ef > > 
ciorzy. Starczy tych kilku słć amiost. wiel będzi ie świadczą cyfry produkcyjne tych sa- Wyjdą z niej młodzi fachowcy nå któ-!}&iem ezasi zmniejszyła Się Sie znaczfle, 
a zy. otarczy tyc ilku stów zamiast wiel- mych zakładów. rych niecierpliwie czeka fobryka. Czekają na! gdyż widząc, iak partie robatnicze SZCZE- 
ic r agandy. ka . + - H p m S ] 
iej propagandy W 1938 r. w Zakładach |. K. Pc nich także Szkoły Wyższe. rze i skutecznie walczą o dobra świata 
„Nie tak było przed wojną — mówi jeden | czynnych było 2,025 krosien. Mies Polsce Lud potrzebni są inżynierowie, | pracy i całej Ojczyznv. zapisują się bądź 
z robotników — inaczej trzeba mówić z dyrek cja |przeciętnie) wynosiła 1.845 ciele, lekarze i inni fachowcy. | do PPR, bądź też do PPS. 
cją i troszkę inaczej -z nami postępowali", cnie 4 dwuch latach — ych ch zmu Pracnjemy po kilkanaście godzin na 
było tok ogromne, a rany U ów, czy he trial vkładów jest rodzi 
„żeby dostać się do pracy u Poznańskiego a> j y i Z e | | 500 samych wykładów jest 9 godzin 
i ryce przez okupanta, do dnia dzis ch dyrektorów Nowa a Po ka ło dom dla toteż państw karmi Y 
trzeba było wiele mitręgi — odpowiada jeden | ._ e ikai aTa 1 « zał? "KiS 6 to, AGAN 0 państwo odkarmia nas 
są zaleczone — czynnych jest 1 j|ącyc! „by 2090 | byśmy mieli siły do tak for- 


z obecnych robociarzy (nazwisko przemilczę). 
Najskuteczniejsza była zazwyczaj prośba narze 
czonej o pracę dla swego chłopca. Dyrektor w 
mig taką „prośbę“ wysłuchał i spełniał przy- 
rzeczenie robota takim kosztem .zdobyta 
gorz ko smakowała. Ja sią też kiedyś znalazłem 
| sytuacji, Bezrobocie dokucza i nijak 
otrzymać nie mogę. Wiedziałem, ża 
przyjątym się stało, by narzeczona 
ale tego zrobić nie zamierzałem. 


pracy 
nie 


rosi ita, 


Zbudowana podsłuchaną rozmową o kosz- 


marnej przeszłości, ze zdumieniem słucham 
dyrektora . technicznego ob. Brzezińskiego. 
Nie bezrobocie nęka obecnie 


załogę robotniczą dawnej fabryki I.K. Poznań- 
ski, Jest pracy dużo — bezustannie na dwie 
zmiany pracują i wciqż sq potrzebni wykwa- 
Hfikowani tkacze, prządki, mojstrowie į inży- 
erowie. Troski są inne, nowa, zupełnie nie- 
podobne do dawnych. „Zrazumcie w jakich 


warunkach my teraz po wojnie pracujemy, — 
tłumoczył sią dyrektor techniczny zakładów 
tow. Brzeziński. Przed wojną wszystkie mate- 


riały połrzebne do produkowania były pod 
raka. Po prostu proszono dyrekcję by zakupy- 
wała na zapos, krecili się agenci zakupów itd. 
Pomimo tego było bezrobocie i nądza. My 
mamy ogromne braki. Okupanci nas 
straszliwie zrujnowali, niekiedy odczuwamy 
brak najkonieczniejszych artykułów. Ale nasza 
gospodarka jast nowa, planowa i wbrew 
rszystkim przeszkodom rośnie i niedlugo do- 
soho a może i prześcigniemy produkcję 
przedwojenną”. 
idane przez nas cyfry wskazują na 
no i drugie stwierdzenie słuszne. Od 


obecnie 


QO 


ziernika ub. r. począwszy wszystkie za- 
nia na artykuły techniczne są słabo 
bo w ogóle nie realizowane: „Zamówiono 
2690 metrów pasów, otrzymano 92 metry, 
735 blezy tkackich, otrzymano 134, 230 kg. 
troków, 4 dingin 115. Na zamówienie w 


r. w Grzmotach na Dolnym Ślą- 
cy szpul otrzymano w końcu li- 


kwłetniu ub 
|eC 


sku 220 tys ę 


5; 
Ko. 


(3.812 tysięcy metrów (w poź- | 
11} p nakreślonego planu). | 
wszym kwartale 1747 r. un mi f 


a wykonano | 
dzierniku ub. r. 
W pier 


roc 


to chętnie każdy myślący ra 


B. BEATUS 


BEZ RADIA ANI RUSZ. — WYGODNY SPO-; 
SÓB. — SPEŁNIONE MARZENIE, — VIVAT | 
PREZYDENT. — WSPÓLNY PŁACZ, — ZBLO- 
KOWANY NARÓD 
Radio to dobra rzecz, Mówcie sobie co 
chcecie, a ja bez radia nie mógłbym żyć. 
Na przykład taka sprawa: Bardzo lubię 
sport. Na zawody jednak nigdy nie chodzę. 
Nie pozwala mi na to mój podeszły wiek. 
Wiecie przecież wszyscy, że trzeba być 8 
łaczem nielada, by H przecisnąć | 
przez zbitą masę .ludzkąq, żądną ni "RZE | 
j 
| 


nych emocji, 
Tu właśnie przechodzę do sedna spra- 
wy. Gdy tylko zapowiadają jakąś ciekawą 
imprezę sportową, siadam do aparału i za- 
czynam przeżywać emocje. Wszystkim rar | 
dzę robić w ten sposób. Emocja ta sama, a| 
warunki znacznie lepsze. Po pierwsze, że | 
bəz biletu, u powtóre — w cieple własnego 
mieszkania, na wygocnym, bujającym się | 
fotolu (jeśli go ktoś posiada, bo ja nie). 
Tak samo postapiłem, gdy dowiedziałem 
sią ostatecznie, że nie dostanę zaproszenia | 
na otwarcia Sejmu. Pomyślałem sobie: nie | 
to nie. Ja i tak będą słuchał przebiegu sesji. 


ie 


Nastawiłem radio i zapomniałem o bożym 
świecie. Zdawało mi się, 'że jesiem młodszy 


o całe trzydzieści lat. Bo przecież wlaśnie 
przed trzydziestu mniej — więcej laty ma 


rzył człowiek o takim sejmie, który będzie | 


| się ze mnie śmiać, 


chciałbym podzięko- 


Bardzo się cieszę i 
wać obywatelom posłom za to, że uwzględ: 
nili moją prośbę i właśnie tych wybral, do 


których ja mam zaufanie, „o się nazywa 
prawdziwe przedstawicielstwo „narodu. Na- 
wet życzenia takiego szarego, ale to zupeł- 
nie szaręgo człowieka wzięli w pierwszym 
dniu pod uwagę. 

Szczególnie ucieszył mnie wybór obywa- 
tela Bolesława Bieruta na Prezydenta Rze- 
czypospolitej. Zacny to obywatel polski i 
zasłużony dla ojczyzny ogromnie. Jak cała 
sala sejmowa zaintonowała z tego powodu 
„Gdy naród do boju...” i ja nie mogłem z 
radości i ze wzruszenia wytrzymać — łzy mi 
| począły spływać rzęsiście z oczu. Możecie 
jeśli chcecie, a ja uwa- 
żam, że są chwile i momenty, kiedy nawet 
meńczyźnie godzi się zapłakać, 

Jak się później dowiedziałem — razem ze 
mną płakał jak bóbr niedoszły wódz, niedo- 
szły „wielki polityk”, niedoszły... wogóle nie- 
doszły pan Mikołajczyk. Tylko, że gorzko 
płakał. 

A mnie w odpowiedzi jemu chce się za- 
śpiewać. Znanymi słowami: „Zdawało ci się, 
żeś miał złoty róg, a miałeś w ręku tylko 
Sznur...” 

Na złość p. Mikołajczykowi 
się przeciw niemu nie tylko 
Zblokował się cały naród. 


„ablokowały” 
sironnictwa, 


i 


sownej nauki. Posiłki ot 3 
zy dziennie, 
mi Na 


pracownię 
iryzjera. 


rzymujemy ra- 


razy tygodniu Świcże 


terenie. nczelni 
krawięgcka, 


mamy wi 
szęwską, 


S0. 


W okrssie przedwyborczym świadomi, że 
od zwycięstwa demokracji leży i na- 
sza nauka j nasza przyszłość. ochotniczo 
pracowaliśmy w komitetach wyborczych, 
a 86 słnchaczy wyjechał w Swoja ro- 
dzinne tereny, jak do Rzeszowa, Biatato- 
stoku, Bielska, Cieszyna itd, ażeby gło- 
sić prawde demokratyczną i dołożyć się 
własną pracą do zwycięstwa obozu de= 
mokracji. 
| Tak więc uczelnia nasza nie tylko das 
je nam wiedza i hową, ale ksztajoi na 
sze charaktery, uczy na dabrymi pa- 
triotami, dobrymi Jeno 4 m, dobrymi 
partyjnikami, Dopiera tutaj odczułem 
i zrozumiałem co dała demokracia klasie 
pracującej i uczącej się młodzieży. To 
też pracuję nad soba usilnie, bv wytrwać 
i zdobyć tę wiedzę tak bardzo w życiu 
potrzebną, a o której juź nawet nie sni- 
łem. 
JI. As 
słuchacz Wydziały Flektrycznego 
stały czytelnik „Głosu Robotniczego* 


UNEMNINANKNUTNE GWNA 


Czy wiece że... 


— stworzony został jeden 
na świecie szłucznych zbiorników wodnych, 
morze Rybińskie. Okrętv morskie przechodzą 
z morza Kaspijskiego do Moskwy 1 
Leningradu; 

— na podbie 


YYY DOWOD POAOMA PAD 


z największych 


Kamczatce znajdują 
się dziesiątki igających gorqcą 
wodę o stu wyko- 
rzystując te źródła ptos cn ep w roku bie 
żącym ogromne cieplarnie. órych będą 
hodowały się dla mieszkańców Kamczatki 
owoce i jagody; 


egunowej 
źródeł w 


temperaturze 


do 


stopni; 


w 


stopada zaledwie. sześć tysiący. W Dzierżo | sejmem reform społecznych i prawdziwym, I tak już pójdzie w bloku. Zadna siła nie — leningradzkie zakłady odlewni czcio: 
niowie także na Dolnym Śląsku zamówiono | jak się to mówi, „wyrazicielem interesów | tozerwie jago jedności, nek produkują szrylty w sześćdziesięciu ję- 
dziesięć tysięcy trybików stożkowych, których | mas ludowych”. Sok. |sykach wddodów ZERA: ą 
do dnia dzisiejszego nie otrzymano. 
łańcuchy do trzepałki, W dalszym elągu = zg 
pracuja się na starych łańcuchach, które się Uwaga, stołówki! 
tylko naprawia. Łańcuchy sq jednak zużyte, 
rwą się i w a chwili zagraż żą niebo: zpie- u | 
czóństy ów z powodu braku łańcy- G nia ais wowa S$ uż Ji j £ by © em 
chów sk. Tkalnia Adi sobie w ej a W p 
tón sp i niektóre lampki w ; I > 
i i Latem — wiadomo — miesó i j w komorach chłodni. W zależ- zcjalna” znaczenie dla naszych rzeźni- 
g szybko psują SIĘ: W y dawa o by rodzaju towa jaki się tam ków, m rzy w dni bezm tawiają 
ask miach ssów | zimą jest daleko prościej, że pi | reguluje się temperature. Naj- | tu towar, którego mi | a 
żarówek tkalnia nie posiada żadnych. Brak oyni. nie mają kłopotu tego yacząsu. [M2S2e] temperatury wymagają ryby| Zwiedzając „ehłodnię 
jest żarówek, lapping: szczołak i rakli. Stały W odniegieni u do skromnego gospodar- i MiSo trochę więcej ciepła nie ZASZKO- | stwi erdzamy, że 
ef u S Zanea 406 4 tysiące kg. sody stwa domoweg o jè St W tym dużo racji. dzi Ser rom 1 jajom, a przy czterech stoD= | w stu procentach 
Ç ać ko Jak sobis jednak radzi Fundusz Apro-|niach poniżej zera konserwuią się ficznie|nak wielkie ilości 
A z wizacyjny, praa wszelkie dirite ma- tu nagromadzonę konserwy, Soki, czeko- | wych mogłyby sie jeszcze w niej swo- 
Stow. amai torów-fotografów jace nagromadzone wielkie ilości artykn=|lada, ziarna kakaowe. które przyszły |bodnie pomieś r 
KEEA ES" łów soy wczich dla stoł tówek, której w ramach transportu UNRRA. dotychcz 
Stowarzy zonie mulośników fotografii w |nrzęcisż trzeba ochraniać pieczołowicie? W części zajstej przez Centrale Ryb- a; 
Poznaniu, czące przeszło 200 członków Odpowiedź na to- pytanie aidojemy be prócz komór dla ryb śniętych zainsta- pr Adeki p3 b 
amatorów, rozwija ożywioną działalność, |podczas zwiedzania Chłodni Państwowej.|lowano baseny dla żywych. Chłodnia | Desa Fork wap yy RE 
urządzając odczyty, wykłady i wycisozki. Mając możliwości pomieszczenia oko: | nia rolę śpiżarni nie tylko dla ogrom-| | E is as ci pri nk w ży k n ) 
ç A > 4_a RZY: s IA b - 1 . 4 e V el 1 tog IK NAWA 1 5 
W Poznariu urządzono dwie wystawy, nd ło z i pół ton arty } tułów POZ OEI ilości towarów należacych do wiak | WYL y m ni mpg edi w w Ikim 8 ca 
których no przeszło tysiąc prac. ona rolg wie mej SpIZATUI DEZ- | K h mstytucji. Kom ry w miej wydzier= UYŁRBUA 4 l 1118 tnt am w ) 1 vpom 
rych perange p y jaczi żywność naszego miasta przedjżawia sie również osobom prywatnym, |Mieć, że chiodnia służyć Im n jaSZCZĆ 
Prezesem stowarzyszenia jest znakomity | psi n się, Na dworze szczypie ostry |gwarantując im odbiór cennych wiktua= | dużą koście wolncgo miejsca. A warto 
fotograf pio Jan Buthak z Wilna, Imróz kilkunastostopniowy, nie dużo cie-lłów w stanie zupelnie świeżym. Ma to!w tych sprawachi być Drzezarnvin S. 
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Nowe amhbul 


atori 


GŁOS ROBOTNICZY 


ium PCK 


pirzegjniuje już do 100 pacjentów dziennie 


Przy ul, 
nowe 'ambulatorium PCK. 

Dotychczasowe ambulatorium mieściło 
w małym, parterowym budynku przy zbiegu 
Piotrkowskiej i Brzożowej w niskich, niewiel- 
kich, dusznych izbach, latem wprost nie do 
zniesienia gorących, a zimą zawsze chłodnych, 
gdzie pracowała wytrwale garstka lekarzy 
przyjmując po 3.000 chorych miesięcznie. 

Fafalńe warunki lokalowe nie zapowiadały 
szybkiej zmiany na lepsze, gdyby nie Rada 
Zokładowa Powszechnych Zakładów Ubezpie- 
czeń Wzajemnych, która oddała swój lokal 
przy ul. Piotrkowskiej 102 Oddziałowi P.CK. 
Potrzebna była tylko zgoda Prezydenta tow. 
Mijala, który chętnie jej udzielił. W dwa mis- 
siące kosztem 300 tysięcy złotych powstało 
gierwszorzędnie urządzons ambulatorium. 

Przez jedenaście godzin dziennie od 8 
rano do 7 wieczór przyjmują chorych dyżuini 
lekarze specjaliści. Przeciętna frekwencja dzien 
na przekracza już sto osób. 

Zajrzymy- do gabinetów lekarskich. 

Jest ich sześć — wewnętrzny, chirurgiczny, 
„ Okulistyczny, skórno-weneryczny,. dentystyczny 
i zabiegowy. 

Na brak pracy i frekwencji nie możemy 
narzekać — informuje lekarz. 

W pierwsze dni po otwarciu, kiedy łodzia- 
nie nie wiedzieli jeszcze o naszym ambulato- 
rium — mieliśmy mniej chorych. Dzisiaj — jak 
pani widzi, 

lstotnia w poczekalni a nawet 
czekają chorzy. 

| tak jest każdego dnia. Zgłaszają się to- 
boinicy, żony ich z dziećmi, młodzież szkolna 
i staruszkowie. 

Okupacja zrobiła swoje. Stan zdrowotności 
robotników, bardzo niski przed wojną, po 
sześcioletnim głodzie t wegetacji w potwor- 
mych warunkach — obniżył się jeszcze bar- 
dziej. 

Leczenta ambulatoryjna — to nie tylko jed- 
norozówa poradd, lecz systematyczna i tania 
kuracja, połączona z niezbędnymi zabiegami. 


w szałni 


Niska opłata za wizytę — 100 zł, młodzież 
zkolna — 60 złotych, a, często nawet, w wy- 
jątkowych warunkach — bezpłatnie, ściąga 


coraz |iczniejszg rzesze chorych. 


Piotrkowskiej 102 otwarte zostało | szenie ilości sierocińców, 


I 


stała opieka nad 


mieszkańcami poligonu w Sieradzkim, oraz 


się | Pomoc jak najliczniejszym rzeszom młodzieży. 


Rzecz zrozumiała, że nie jest 
całkowite zaspokojenie potrzeb 


to jeszcze 
zdrowotnych 


województwa, lecz jest to już wielki krok do 
wypełnienia całego programu podniesienia 
zdrowotności, co przewiduje trzyletni plan od- 
budowy Polski. 


„br 


Zabieg operacyjny 
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PO WYBORZE PREZYDENTA 


W dniu 6 bm. we wszystkich Wydziałach 
i Agendach Zarządu Miejskiego w łodzi od- 
były sią o godz. 13-ej uroczyste zebrania 
wszystkich pracowników, na których odczy- 
tano orędzia nowoobronego Prezydenta Rze- 
czypospolitej ob. Bolesława Bieruta. 


PRZYROST LUDNOŚCI W ŁODZI 
ZWIĘKSZA SIĘ 


Jak wynika ze sprawozdania Urzędu Sianu 
Cywilnego | Obwodu Śródmiejskiego w Łodzi 
przyrost naturalny ludności naszego miasta 
wyraża się w dalszym ciqgu cyframi dodatni- 

mi. W ciągu ub. miesiąca na terenia wspo- 
mniunago Obwodu zarejesrowano 745 Uro- 
dzeń, 491 ślubów i 403 zgony. 

Jeśli cyfry te” porównamy ze stanem z 
grudnia 1946 roku należy zauważyć, że w 
Oddziale Zawierania Małżeństw frekwencja 
interesantów i spraw zmniejszyła się nieco, co 
jednak tłumaczyć należy, jako normalny -ob- 
jaw, poś świąteczny. Cyfra urodzeń natomiast 


Do nojbliższych i realizujących się już pla- |przy szczęśliwie niezmienionej ilości zgonów 


założenie 
przychodni 


nów PCK w Łodzi — należy 
dworcu Kaliskim specjalnej 
dzieci do 14 lat. 

Przychodnia pod kierunkiem wybitnego 
pediatry profesora Uniwersytetu — Popow- 
skiego, wyposażona będzis w bogaty zasób | 
medykamentów. Główny nacisk leczenia skie- 
rowany bądzia na metodę, jak najszerszego 
zastosowania fizyko-terapii. Otwarcie przy- 
chodni nastąpi w drugiej połowie bm. 

Pierwszego marca powiłomy otwarcie szko 
ły pielęgniarek — jednej z trzech w Polsca — 
przy vul. Szterlinga, 

Dwuletnia szkoła prowadzona pod kierun- 
klem ob. Stencel, która ukończyła kursy pie- 
lęgniarskie w Anglii i Szwecji — wypełni luki 
w kadrach pielęgniarskich, wywołane przez 
okupacją. Warunkiem przyjęcia do szkoły jest 
dobry stan zdrowia, wiek 18 do 30 lat i wy- 
kształcenia — minimum mała matura. 


la 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje już kance- 
laria szkoły przy ul. Szierlinga 1/3 codziennie 
w godzinach biurowych. 

Pierwszego czerwca oiwarty zostanie szpi- 
tal Poznańskich przy ul. Szterlinga — przejęty 
przez P.C.K. i przeznaczony na kliniki Uni- 


warsyteckie. Remont szpitala — gdyż przejąto 
tylko same mury nawet bez urządzeń kanali- 
zacyjnych i instalacyjnych — pochłonął i po- 


chłonie jeszcze wielkie sumy. Wyekwipowany 
doskonals z darów amerykańskich i szwedz- 
kich stanie się najbardziej luksusowym szpita- 
lem w łodzi z klinikami: chirurgiczną — prof. 
Rutkowskiego, chorób wewnętrznych — prof. 
Jakubowskiego i Zakładem . Roentgenologicz- 
nym z pierwszorzędnym Roentgenem kanady|- 
skim i dużym leczniczym szwedzkim — pod; 
kierunkiem prof. Misiewicza. 

Następnie Łódzki P.C.K: zamierza zwięk- 
szyć sieć ambulatoriów w województwia do 
12, oraz zorganizować większą ilość ambula- 
toriów drogowych, Ambulatorio fe zapewnią | 


= 
| 


na, znacznie się zwiększyła. 


POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECZKIE 


Uniwersytet Łódzki organizuja w bieżącym 
roku akademickim cykl Wykładów Powszech- 
nych, poświęconych charakterystyce poszcze- 
gólnych zawodów i specjalności naukowych 


(Wa RE D 


N L i 
NI | nils TERELI [Hs had APA 
ODCZYT PROF UŁASZYNA 


Towarzystwo Słowiańskie urządza w ponie- 
działek 10.2.1947 r. o godz. 18 na Uniwersy- 


tecie, ul. Lindleya 3, |. p., pok. 22, pierwszy 
odczyt Prof. Dr. Henryka Ułasżyna z cyklu 
pRozczłonkowanie współczesnej  Słowiań- 
szczyzny '': 


NASI STRAŻACY PRĄCUJĄ 


Jak wynika ze sprawozdań Straży Pożarnej 
w łodzi jednostki tejże Straży wyjeżdżały na 
akcja w ciągu ub. miesiąca ogółem 165 razy, 
w tym: do pożarów w domach mieszkalnych— 


86 razy, w zakładach przemysłowych — 21 
razy, w budynkach użyteczności publicznej— 
]| raz, w budynkach gospodarczych — 1 raz. 


Ponadto akcje Straży Pożarnej w ub. m. obej- 

| mowały 28 ćwiczeń bojoyych, 22 fałszywe alar 
my oroz interwencję ratowniczą w 26 wypad- 
kach. Czas akcji wszystkich jednostek wynosi 
ogółam 194 godziny, 40 minut. W akcjach 
tych brało udział 216 sekcji, a w tym 81 ofi- 
cerów, 1.267 podoficerów j 933 strażaków. 


PRACE REMONTOWE W SZPITALACH 
ŁÓDZKICH 


Na odbytym ostatnio posiedzeniu Kolegium 
Zarządu Miejskiego w łodzi postanowiono 
wykonać szereg prac remontowych w szpita- 
lach łódzkich m. in. w Sanatorium na Choj- 
nach, w Vil Pawilonie Szpitala w Kochanówce, 


do których można zdobyć przygotowanie w|w Szpitalu Betleem ; innych. Prace te będą 
ramach ‘iddi ów uniwersyteckich: Wykłady 'ta , obejmowały zakładanie instalacji kanalizacyj- 


obejmą przedmioty następujące: bibliotekarz, 
biolog, chemik, filozof, fizyk, geograf, histo- 
ryk, językoznawca, lekarz, matematyk, peda- 
gog, polonista, pracownik społeczny, prawnik, 
psycholog, socjolog. 

Wykłady odbywać się będq w niedzielę © 
godz. 12-tej w sali Uniwersytetu przy ul. Na- 
rutowicza 68. Wsięp wolny. 

Wykład inauguracyjny p.t. 
głosi w dniu 9 lutego Rektor 
Prof. Dr. Tadeusz Kotarbiński. 


Z KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI 
m. ŁODZI 


„Filozof” yy- 
Uniwersytetu 


Stan rachunków czekowych i wkładów o- 
szczędnościowych, wyrożający sią w ostatnim 
dniu stycznia 1947 r. sumą zł. 78.778.647,69 w 
porównaniu z soldem z ub. m. zwiększył się 
obecnie o 11.079.000 zł. 


Wymagalność kapitałów bsz zmian t. 


nadol wysoka. Akcja kredyłowa w AOAN 
br. zmniejszyła się o 1.918.000 zł. 
Z sądów 


Okręgowy Sąd Karny pod przewod- 
nictwem sędziego Szałańskiego rozpatrywał 
wczoraj sprawę Władysława Bissingera, Po- 
luka, lai 24, Według aktu oskarżenia, jako 
robotnik w obozie pracy w Niemczech w 
praunschweigu, przyczynił się do aresztowa- 
nia kilkunastu Poloków, prarujących razem 
z mim, z kiórych kilku zginęlo w karnym 
obozie, 

Oskarżony przyznał się, że Istotnie wska- 


natychmiastową opieką lekarską przede aia zał Niemcom pod prz musem 9 Polaków, któ- 


częsty ch 
proiektów 


stkim ofiarom 


wych, Do dalszych należy pówię 


katastrof WE i 


rzy kupowali chleb „bez kartek żywnościo- 
wych. 


no - wodociągowych, telefonicznych itp. Dla 
Szpitala Miejskiego św, Józefa przy ul. Drew- 
nowskiej 75 postanowiono zakupić 180 szafek 
nocnych. Wykonanie odnośnego zamówienia 
powierzono Wytwórni Mebli Ambulatoryjnych, 
Szpitalnych i Dentystycznych Stanisława Pen- 
teli przy ul. Wigury 5 za ogólną sumę zł. 
455.400— 


ZEBRANIE PRZYRODNIKÓW 


Zarząd Oddziału łódzkiego Polskiego To- 
warzystwa Przyrodnikóy Im. Kopernika za- 
wiadamia, że w niedzielę dnia 9 lutego © 
godz. 1]-ej rano w sali Wydz. Farmaceutycz- 
nego Uniwersytetu Łódzkiego przy ul. Lind- 
leya 3 odbędzie się walne zebranie z nóst. 
porządkiem obrad: 


1. Zagadnienie ; wybór Prezydium. 2. Spra 
wozdanie Zarządu, 3. Sprawozdanie skarbnika, 
|4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 5. Wybór 
| Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 6. Wybór delega 
tów no Zjazd Walny, 7. Wolne wnioski. 


Zeznawałi świadkowie, którzy razem z 
oskarżonym przebywali w obozie pracy. 
Oskarżony do roku 1942-go był Polakiem. 
Później zaczął się odgrażać, chwalił się, że 
został Volksdeutschem, mówił: „Mogę się 
już teraz niczego nie bać, bo każdego Po- 
laka połrafię usadzić”, Robotnicy, pracują" 
cy z nim w obozie, obawiali się go i uni- 


kali przy nim rozmów na tematy polityczne. 
Większość świadków widziała, jak oskarżo- 
ny chodził z żandarmoni 1 wskazywał Po- 
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Instruktorzy snółdzielczy 
przy cechach rzemieślniczych 


Rozwój kryty „i pozytywne 
wyniki spółdzielczego działania gospo- 


darczego wpływają M to, że idea pracy 
coraz szersze kręgi. Ostatnio w szeregu 
cechów POWRAWAĆ zaczynają Spółdziel- 
patrzenie członków cechix w potrzebne 
im półfabrykaty į surowce jak i sprawa 
mieślników z zasadami tych organizują- 
cych sig spółdzielni pomódcniczych przy 
specjalnych instruktorów, których zada- 
niem ma być między innymi ułatwianie 
i nadzór nad ich pracami. 

Kolonie w Radogoszezu 

Elektrownia Łódzka urządziła kolonie w 
Domu Wypoczynkowyr w Radogoszczu dla 

Kolonie trwały od świąt Bożego Narodze- 
nia do połowy styczna. 
nałych warunkach higienicznyci. i odżyw* 
czych. Dzieci dostawały cztery rczy dziennie 
rozrywkami kulturalnymi. 

Koszt wyżywienia dziatwy wyniósł około 
dziecka 3.260 zł. 
sam y, ATT 

Puazaasddaadkawiasókkdkosii/ 

ZAPISY NA A UNIWERSYTET 
dla absolwentów Kursów Przygotowawczych 
do dnia 28 II 1947, 

Zarząd Okręgu Łódzkiego Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza składa najserdeczniejsza 
wym i ppołoczayoe Dyrekcjom i Radom Zakła- 
dowym przedsiębiorstw, całemu społeczeństwu, 
rza, zwłaszcza zaś młodziaży szkół powszech- 
nych za czynną i ofiarną pomoc w rządzeniu 

Dzięki niej mogli obrońcy nasi zasiąść przy 
wspólnym stole wigi lijnym, zastępującym im 
nymi upominkami i paczkami gwiazdkowymi. 
OZNAKA TAAA ATA a a A S N LA Er A E E EA E G 

Przed kilkoma dniami odbyła się w 
Warszawie narada kierowników działów spół 
Okregów Związku Rewizyjnego Spółdzielni 
AP 
sca w obradach zajęły sprawy działalności 
4 
różnych, zagadnienie ustosunkowania się 
Związku Rewizyjnego do pozornych (pseudo) 
nia przemysłu ludowego į chałupniczego. 

Omawiane sprawy interesują nie tylko 
ważne pozycje w skali zainteresowań ogól- 
nogospodarczych całego kraju, Np. sprawa 
niepokojąca zarówno z punktu widzenia 
spółdzielczego, jak i państwowego. Wyma- 
Związku Rewizyjnego. Chodzi 1 bowiem o 
to, aby pod szyldem sp”'dzielni nie kryły się 
cja podkopująca byt państwa, 

Również zagadni:nie  uspółdzielczenia 
się ściśle z całokształte problemów ogól- 
nogospodarczych. Należy mieć nadzieję, że 
mysł ludowy i chałupniczy, tak, iż jego 
udział w dochodzie społecznym stanie się 


opartej o zasady spółdzielc ze, obejmuje 
nie, których zadaniem jest zarówno zao- 
usług pomocniczych. Aby zapoznać rze- 
cechach, Izby Rzemieślnicze wyznaczyły 
organizowania wspomnianych spółdzielni 

dla dzieci pracowników Elektrowni 
dzieci swoich pracowników. 

Na koloniach bawiło 29 dzieci w dosko+* 
obfite posiłki, a pobyt miały urozmaicony 
95 tysięcy złotych, a koszt pobytu jednego 

A 
Zapisy na uniwersytet na Rok Wstępny 
PODZIĘKOWANIE 
podziękowanie Władzom i Instytucjom urzęda 
zrzeszonemu w Toworzyst wie Przyjaciół Żołnia 
„Gwiazdki dla żołnierza”. 
najbliższą rodzinę i zostali obdaorowani skrom 
NARADA W SPRAWIE SPÓŁDZIELNI PRACY 
dzielni pracy 1 różnych poszczególnych 

Poza częścią sprawozdawczą, dużo miej- 
i roz.roju cenira| gospodarczych spółdzielni 
spółdzielni pracy oraz kwesie uspółdzielcze 
ruch spółdzielczy, stanowią one również 
pseudo-spółdzielni prccy jest szczególnie 
ga ona niezwykłej czujności ze strony 
Interesy kapitalistyczne, a nawet spekula- 
przemysłu ludowego 1 chałupniczego wiąże 
spóldzielczość zorganizuje należycie prze- 
widoczny i poważny. 


Denuncjant skazany na Śmierć 


laków, którzy cierpiąc głód w obozie, kū- 
powali w mieście chleb. 

Polacy ci zostali wysłani przez Niemców 
do obozu “arego, gdzie wskutek bestial 
skiego taktowania zmarli. kisslngeł opo" 
wiadeł również jednerim ze świadków, że 
chodzi często do Gestapo, 

Opierając się na aaniach naocznych 
śwładków bertiialskiego postępowania, pro- 
kuraior Bochenek domagał się kary śmierc 

Sąd uznał winę Bissingera za udowodnio* 
uq i przychylił się do żądania prokuratoru 


= 
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LOS ROEOTNICZY 


Str 7 


/K NA 
ADRIA (ul. Marsz. Stalina — Główna) 
SYN PUŁKU 
BAŁTYK ul. Narutowicza 
„TRIUMF MŁODOŚCI” 
BAJKA (ul. Franciszkańska 31) 
„GUNGA DIN" 
GDYNIA fu! Doszyńskiego 2] 
„SIEDMIU ŚMIAŁYCH" 
HEL (ul. Legionów 2—4) 
„SYMFONIA MŁODOŚCI” 
MUZA [Ruda Pabianicka) 
„NOWE POKOLENIE" 
„OŚWIATOWE" (Rzgowska 94) 
NIECZYNNE 
POLONIA (Piotrkowska 87) 
ZAKAZANE PIOSENKI 
PRZEDWIOŚNIE (ul. Żeromskiego 74-78) 
„ZUCH DZIEWCZYNĄ" 
ROBOTNIK (ul. Kilińskiego 178) 
„SIEDMIU ŚMIAŁYCH* 
ROMA (ul. Rzgowska 84) 
„ZAMIEĆ ŚNIEŻNA" 
REKORD (ul. Rzgowska 2) 
„ZYGMUNT KŁOSOWSKI" 
STYLOWY ful. Kilińskiego 123) 
„ZAJAZD NA ROZDROŻU” 
„ŚWIT" (Bałucki Rynek 5) 
„CZAPĄJEW" 
TATRY (ul. Sienkiewicza 40) 
„KAPRYŚNA EKSPEDIENTKA" 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„ZUCH DZIEWCZYNĄ” 
WISŁĄ (ul Daszyńskiego 1) 
„SYN PUŁKU" 
WŁÓKNIARZ (Zawadzka 6) 
„SYMFONIA MŁODOŚCI* 
WOLNOŚĆ ful. Nopiórkowskiego 16) 
„ROMANS PAJĄCA" 
28) 


ZACHĘTA (ful. Zgierska 
„PIĘKNA PŁEĆ” 
Kino „Poionia”* rozpoczyna seanse: 15.30, 
20.50; w niedzielę — 13. 
Kina: Tącza, Adria, Roma, Hel, Rabotnik, 


18 


Gdynia — rozpoczynają o: 16.30, 18.30, 20.30; 
w niedzielę: — 14.30 

Pozostałe kina rozpoczynają seanse: 16-ta, 
18-ta, 20-ta; w niedzielą — | 


4,ła, 


POSZUKUJEMY 


BLACHARZA na wszystkie roboty, SMA- 
ROWACZĄ oroz  wykwalifikowanych 
PLUSARZA i TOKARZA na wszelkie ro- 
oty. 

Zoosaónia do firmy. „GENTLEMAN”, 
łódź, limanowskiego 156, Wydział Per- 
| sonalny, 


OE NE. c FH 
Teatr, muzyka. i sztuka 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Dziś przedstawienie zawieszone. Jutro „Kra- 
kowiacy i Górale". 


TEATR TY'R 

Dziś į dni następnych arcydzieło rosyjskiej 
komedii realistycznej: „Ożenek! Gogola i 
„Oświadczyny“ Czechowa w reżyserii H. 
Szletyńskiego, dekoracja O. Axera. dział 
biorą: Macherska, Łuczycka,  Pietraszkiawicz, 
Bogucki, Kaczmarski, Świderski, Leszczyński, 
Jezierska, Łabędzki, Ordon, Al. Zelwerowicz, 
Fymowska i Szletyński. 


Ls 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
Dziś o godz. 19 operetka F. Lehara „HRA- 

BIA LUXEMBURG” z udziałem całego zespołu 

artystycznego. 

Bilety wcześniej da nabycia w księgarni 

przy ul, Piotrkowskiej 102a, a od godz. 17 w 

kasie teatru. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34, 

Dziś i codzjennie o godz. 19.15 sztuka T. 
Gaycego „HOMER i ORCHIDEJA" z Jackiem 
Woszczerowiczem į Danutą Szaflarską w ro- 
lach tytułowych, na czele całego zespołu. 

Kasa czynno od 10 do 12 i od 15. Tel, 123-02 


TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 
Dziś i codziennie komedia Hennequlna i 
febera pt. „PANI PREZESOWA"” w opraco- 
waniu i z piosenkami Jerzego Jurandota z 
„muzyką Franciszki Leszczyńskiej i Mieczysła- 
wa Porwiła, Z gościnnym występem HELENY 
BUCZYŃSKIEJ w roli tytułowej i z udziałem 
całego zespołu „SYRENY ”: 
Pacz. przedst. o godz 19.30, Kasa czynna 
od godz. !%—]3 i od 16. Tel. 272-70. 


TEATR „GONG", Kopernika 16. 

Po -przeniesieniu teatru do nowego lokalu 
doskonały program karnawałowy „Tylko dla 
doroslych" z Olgą Obarską i Gierasieńskim 

Początek o godz. 19.30, 


DZI$ WIELKI KONCERT SYMFONICZNY 
W FILHARMONII 

W programie twory Wallek-.Wolewskiego, 
Szymanowskiego, Panutnika i Palestra. Jako 
solistka wystąpi skrzypaczka Eugenia Umińska 
oraz zespół solistek państwowej Wyższej Szko 
ły Muzycznej. Na czele orkiestry Dyr. Zdzisław 
Górzyński. Bilety w kasie kina „Bałtyk”. 


Przedpotopowe olbrzymy odnaleźli uczeni radzieccy 


Ekspedycja radzieckich pateopiologów od. 
kryła w Mongolskiej Republice kilkadziesiąt 
szkieletów olbrzymich dinesaurów z okresu 


kredowego, o długości do dwudziestu pięciu 
metrów, wożące około siedemdziesięciu ton. 
Znaleziono również resztki zwierząt, któ 


Co usłyszymy przez radio 


6.00 Sygnał czasu, „Kiedy ranne..." 1 ka- | Gogolawskiej; 15.25 „Przy głośniku”; 


15,30 


lend: histor:; 6,05 Dziennik; 6,20 Gimnastyka; | Pog. sportowa; 15.40 (z Łodzi) X-ta aud. z cyk- 
6,30 Sygnał czasu, aud. na Dzień dobry”; 7.05] lu „Zagadki muzyczne* w opr. B. Busiakiewi- 


Muzyka; 7,15 Wiadomości poranna oraz prze 
gląd prasy; 7,35 (z Łodzi) Program na dziś; 
7.40 Koncert poranny w wyk. Orkiestry P.R. 
w Bydgoszczy; 8.30 Informacja ogólnopolskie; 
8.40 Skrzynka PCK; 8.50 Przerwa; 11.57 Sygnał 
czasu j hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie; 
12.05 (z Łodzi) W ramach oud. dla świetlic 
robotniczych — Występ Orkiestry Dętej przy 
Zw. Zaw. Kolejarzy w Piotrkowie Trybunalskim 
p/d St. Pingota; 12.35 Pieśni Cz, Marka w 
wyk. $: Adamczewskiego — baryton;. 12,55 
„10 minut poezji"; 13.05 Muzyka obiadowa; 
14,00 (z Łodzi) Pog. spół. J. Wojtyńskiego pt. 
„Wspaniałe wyniki pracy spółdzielczej w Ru- 
dzie Pabianickiej”; 14,10 (z Łodzi) Wiadomości 
sportowe; 14,15 (z Łodzi) Muzyka  rosyjsa 
ipłytyjs 14,40 (z Łodzi) Kronika i komunikaty; 


|22.50 „Poezje J. Zagórskiego”; 
14,45. lz łodzi) Koncert reklamowy; 15.00 (z |wiad: dziennika radiowego; 23,30 


cza; 16,00 Dziennik; 16,80. Aud. dla chorych; 
16,45 „Głos Młodych"; 16.55 Aud. dla młodzie- 
ży; 17,05 „U noszych przyjaciół"; 17.25 Aud. 
rozrywkowa; 17.55 Z życia kulturalnego; 18.00 
Aud. wojskawa; 18.07 Muzyka (wojskowa); 
18.30 Poradnik językowy; 18.45 Muzyka; 19.00 
iz łodzi) „Przemysł metalowy oslągnał przed- 
wojenny poziom produkcji" — pog. Sz. Krze- 
pińskiego; 19.10 (z Łodzi) Płyty ewent. komu- 
nikaty; 19,15 (z Łodzi) „Alicja przed mikrofo- 
nem" — fel, S, Grodzieńskiej. 19.25 Dziennik; 
20,00 (z Łodzi) Tronsm: Koncertu Orkiestry 
Państw Filharm. w Łodzi. Dyryg. Z, Górzyński, 
Solistka: E; Umińska — skrzypce; W przerwie 
— odcinek literacki; 21,45 Radlowy Uniwersy= 
tet Ludowy; 22.00 Kwadrans prozy; 22.15 Pro- 
grom na jutro; 22.25 (z Łodzi) Koncert życzeń; 
23.10 Ostat. 
tz Łodzi) 


łodzi) „O chłopcu drewnianym" — słuchow. | Program na dzień jutrzejszy; 23.33 (z Łodzi) 
dla dziecj pióra H. Januszewskiej, w reż, K. | Zakończenie audycji i Hymn. 


10 EWA RZEZ 


OBWIESZCZENIE 


Sąd Grodzki Oddział Hipoteczny w Sie- 
radzu obwieszcza, że zostały otwarte postę- 
powania spadkowe po zmarłych: 

1 Cybulskiej Annie, współwłościcielce dział 
ki ziemi Nr. 2, o powierzchni 3 dziesięciny 
1910 sążni, zapisanej w dziale Il osady Ra» 
kówka—Zagajew, księgi hip. Nr. 726, pod Nr. 
14 oroz działki ziemi Nr. 11 o powierzchni 3 
dziecięciny 1810 sążni, zapisanej w dziale II 
księgi hip. osady Zagajaew—Krzyżówka Nr. 
990, pod Nr. 2; 

2) lajzerze i Szarnie — Mariem małżon- 
kach Griinbaum, współwłaścicielach nierucho- 
mości położonej w mieście Warcie, przy ulicy 
Dobrskiej (Toruńskiej) pod Nr. 63, oznaczonej 
rep. hip. Nr. 114; 

3) Chaimie — Zelku Perkalu, właścicielu 
nleruchomości w Sieradzu, oznaczonej Nr. 
Nr. 1136, 1137, 113, 811 1 810 a rejestru pomia- 


rowego, położonych przy ulicy P.O.W. i le- 
gionów, rep. hip: Nr. 291; 

4) Chaimie Zelku Perkalu i Adeli z Perka- 
lów Rabinowiczowej, współwłaścicielach nie- 
ruchomości w Sieradzu, położonej przy ulicy 
P.O.W..Nr. 778 rejestru pomiarowego, o prze- 
strzeni około 1 morga 244 kw: prętów z zabu= 
dowoniami, oznaczonej rep. hip. Nr. 257; 

5) Chaimie — Aronie i Esterze małżonkach 
Sarna, współwłaścicielach nieruchomości w 
mieście Warcie, przy ulicy Rynek Nr. 11, na. 
stąpnie 7, a obecnie 10, oznaczonej rep. hip. 
Nr. 32. 

Termin zamkniącia tych postępowań spad- 
kowych został wyznaczony na dzień 30 sier- 
pnia 1947 r, w którym to dniu osoby zaintere 
sowane winny zgłosić swoja prawa w Oddzia 
le Hipotecznym Sądu Grodzkiego w Sieradzu 
pod skutkami prekluzji. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


TOS | Ki CZORT" ECA ODA YA 3 R ZE OK O a 
DZIAŁ Produkcji Filmów, Łódź, Narutowicza 69 
przyjmie od zeroz głównego buchaltera z peł. 


Dr. Zofla KOŁSUT. choroby Kobiece 1 akuszeria | nymi kwalifikacjami. 


powróciła i przyjmuje Łódź, Piotrkowska 70 
m. 8 tel. 212-22 codziennie z wyjątkiem sobót 
i świąt godz, 3—6 pp. 


Kupno =- sprzedaż 

MEBLE wszelkiego rodzaju kupuje i sprzedaje 
stoldrnia Krasickiego 3 (przy Rzgowskiej), przy- 
stanek Piaseczna. 
Zaofiarowanie pracy 
PRZYJMIEMY natychmiast pracowników do 
wydziału planowania ze znajomością przę- 
dzalni i tkalni koniecznie. Majstra salowega 
na przędzalnie, oraz obciągaczy na przędzal- 
nie. Zgłaszać sią; Państwowa Zakłady Prze. 
mysłu Bawełnianego Nr. 18 w Łódzi, ul, Wól- 
czańska 239, Wydział Personalny, 


WYKWALIFIKOWANYCH pracowników biu- 
towych zatrudni Łódzkie Zjednoczenie Prze- 


mysłu Maszyn Rolniczych w Wydziale Zaopa- | łódź, 
trzeńia. Zgłaszać się do 10 lutego Piotrkowska | dane 


Nr, 82 Wydział Personalny. 


Różne 

TŁUMACZ przysięgły angielskiego, rosyjskiego 
franeuskiego, niamieckiego —Narutowicza 74 
telefon 276-18. 

Zagubione dokuments 
UNIEWAŻNIA sią skradzione: legit, PPR i le- 
git. Zw. Zaw. na nazwisko Czeszek Maria, Miy 
narska 20. 

25 SIERPNIA 1946 r. skradziono kartę repatria- 
cyjną, dowód PKP, kartę rozpoznawczą i inne 
dokumenty kolejowa Samborskiego Karola. 
Uprasza się o zwrot za wynagrodzeniem. Jó- 
zef Hupałowski, Mgńica, Daszyńskego 39. 
ZGUBIONO legit. PPR na nazwisko Ziółkow- 
ski Stanisław Ks. Brzózki 18, 

SKRADZIONO palcówkę, kartę rejestr. RKU— 
leg. PPR, zaświad. kier sklepu fabr. wy- 
przez Spółdz. Fabr. Łódź, legit. Zw. Zaw: 
na nazwisko Goss Stanisław, Gdańska 15; 


PAŃSTWOWA Wytwórnia  Radiotechniczna ZAGUBIONO dowód osobisty przedwojenny 
Łódź, Łomżyńska 8/12 poszukuje rutynowonego |i z czasów 
kalkulatora — buchaltera, Warunki da emó- 
wienia. 


Usmiechnij się? 
U MALARZA 


— Nadaje mi się pani doskonale na 
Płacę po 50 zł, za godzinę. 


Kobieta, spoglądając na świeży obraz. 
— Dobrze, ale uprzedzam pana, że poza 


kapeluszem niczego nie zdejmę. 


okupacji, legitymacją firmową 
(Boruta w Zgierzu) i inne na nazwisko Rybieki 
Józef zam. Zgierz ul, Długa 18. 


W << 


i OGŁASZAJĄ SIĘ 


W „GŁOSIE 


model. 


rych nauka dołąd nie znała oraz doskonale 
zachowańe jaja dincsourów. Skorupa ich zd- 
pełniona jest gliniastym  piaskowcem, który 
przeniknął do wnątrza przez drobne pory. 
Znaleziono również szkielety wielkich żół. 
wi, krokodyli, rogatych dinesaurów, tiranno. 
saurów, wysokości około 8 metrów, które cho- 
dziły na tylnych nogach. 
A n e 


Wieści z kraju 


ZAINTERESOWANIE TARGAMI GDAŃSKIMI 

Do Dyrekcji Międzynarodowych Targów 
Gdańskich wpływa codziennie kilkadziesiąt 
podań najróżniejszych przedsiębiorstw | firm 
z terenu całego kraju, pragnących być re- 
prezentowanymi na tej imprezie. Zagranica 


również bardzo Interesuje się Targami, Już kil 
kdnaście państw wyraziło gotowość budowy 


własnych stoisk. Nawet Chile i Paragwaj prag 
ną być reprezentowane. 


OGÓLNOPOLSKA KONFERENCJA „SPOŁEM” 


W Wiśle odhyła się ogólnopolska kon 
terencja kierowników oddziałów mleczarsko 
jajczarskich „Społem”, poświęcona opraco- 
waniu planu na rok 1947 w ramach planu 
tzyletniego oraz zagadnień organizacji prze 
twórstwa i rynku mleczarsko-jajczarskiego 
na Ziemiach Odzyskanych, Ń 

W konferencji wzięli udział przedstawicie. 
le centrali „Społem”, Min. Aprowizacji i Han: 
dlu i Min. Ziem Odzyskanych, 


NADESZŁY SAMOCHODY OSOBOWE 


W dniu 30 stycznia 1947 r. przybył do por 
tu w Gdyni statek „Corella” przywożąc 3 
Kopenhagi 5% 8-cylindrowe samochody 080 
bowe typu Chavrolet z przeznaczenim dla 
urzędów i instytucji państwowych. 

Sprowadzone z Ameryki Północnej części 
montowane były w Danii, skąd złożone już 
całkowicie maszyny przybyły do Polski. 
TEEST EDS EM. S 

OBWIESZCZENIE 

Zarząd Miejski w łodzi podaje do wiado 
mości publicznej, że zgodnie z art, 360—345 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
dnia 16 lutego 1928 roku o prawie budowla. 
nym i zabudowaniu osiedli (Dz. U. R. P. Nr: 
36/39 r. poz. 216, z dniem ogłoszenia niniej- 
szego będą przyjmowane i rozpatrywane wy- 
łącznie takie projekty (plany) na wszelkiego 
rodzaju roboty budowlane, które będą pod- 
pisane przez uprawnionego inżyniera, archi. 
tekta lub budowniczego, 

Spis upawnionych i zarejestrowanych 1in- 
żynierów, architektów i budowniczych jest 
wywieszony w biurze Oddziału Nadzoru Bu 
dowlańnego w Łodzi 
64 Ill piętro. 


łódź, dnia 6 lutego 1947 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI ` 


OO (PO 


ZAKŁADY GRAFICZNE | 
ŁÓDZKI INSTYTUT WYDAWNICZY 


przy ul. Piotrkowskie] Nr. 


Spółdz. z odp. udz, | 
ŁÓDŹ, UL. ŻWIRKI 17 | 
Telefony: | 
Centrala 206-42 
Naczelny dyr. 223-29 
Techniczny dyr, 223-08 
Sekretariat 223-29 
Wydz. Gosp. 156-81 i 


BE A CE w 


i FABRYKA państwowa „DOBRZYNKA” w | 
Pabianicach, ul, Zamkowa Nr. 2 po- 
szukuje wykwalifikowanych drukarzy na 1 

jedwab 
Zgłaszać sią: Pabionice f-ma „Dob= 
rzynka”, ul. Zamkowa Nr. 2: 
DETE E ==> II DWCEE SZARA 
Zjednoczenie Przemysłu Gumowego 
poszukuje dobrych 
SZOFERÓW 
Zgłaszać się: Sienkiewicza 55 pokój 9. re 


) POMIDORY - PASTA (| 

, Tanio! Luzem i w opakowaniu. U 
$ Dla P.T. Stołówek, Spółdzielni i Hurtow: * 
8 ni — RABAT. e 
îi Dostarczamy natychmiast. „EMKA", łódź l 
jj ul. Karolewska Nr. 41. Telefon 107-01. W 
Corny 
EE cii 


KASĘ PANCERNĄ lub OGNIOTRWAŁĄ | 
zakupi H 
Dyrekcja Budowy Linii 


Elektrycznej | 
Śląsk.Łódź, Oferty do biura ogłoszeń $ 
„P.A.P,* Piotrkowska 133 sub. „Pancerna" 


| 


Str 8 


GŁOS ROBOTNICZY 


NI 38 


Z żucia par4tiś 


UWAGA, DYREKTORZY PPR-OWCY! 


Wydział Przemysłowy Łódzkiego Komi. 
tetu PPR podaje do wiadomości, że mie- 
sięczno zebranie dyrektorów, które miało się 
odbyć dnia 8 lutego bs., zostało przełożone 
na dzień 11 lutego. 


STAROMIEJSKA 
Dziś o gcás. 18 w lokalu dzielnicy przy 
al Nowomiejskiej 6 odbędzie się zebranie 
sekretarzy wszystkich kół PPR. Sprawy bar- 
dzo ważne. Obecność obowiązkowa. 
Dis o godz. 16 zbiera się koło PPR firmy 
„Miillor i Bank", 


LEWA GÓRNA 

Dziś o godz. 14 odbędzie się zebranie koła 
PPR drugiej zmiamy „Księży Młyn”. 

O tej samej godzinio zbiera się koło firmy 
„Stelgert”. 

O godz. 15.30 odkędzie się zebranie koła 
firmy „Eltingon* przy cl. Sienkiewicza 82 
oraz koła „ika". 

O godz, 16.30  zbisra się koło 
„Aziko”, 

O godz. 17 koło cegielni „Szturm” na Dq- 
br wie. 


firmy 


ŚRÓDMIEŚCIE 


Dziś o godz. 16 odbędzie się zebranie 
koła PPI. f-my „Rajwe:” przy ul. Piotrkow- 
sklej 105, 

O godz. 15.30 zbiera się koło Zjednocze- 
nia Przemyysiu Chemicznego w lokalu przy 
ulicy Sienkiewicza 55, 


ŚRÓDMIEJSKA LEWA 


Dziś o godz. 15.30 odbędą się zebrania 
£ól PPR „Stephan 1 Werner” oraz Wojskowej 
Pabryki Umundurowania i Obuwia. 


RUDA PABIANICKA 

Dziś o godz. 15 odbędzie się 
koła PPR Starostwa Grodzkiego. 

O godz, 16 zbierają się peperowcy Spół- 
dzielni Spożywców w Rudzie. . 

O godz. 17 w lokalu dzielnicy przy ulicy 
Wieniawskiego 5 odbędzie się zebranie koła 
terenowego, 


zebranie | 


BAŁUTY 


Dziś o godz. 15.30 zbiera się koło PPR 
garbami „Niecała”, 


OFIARY 


Zamłost kwłatów z okazji tmłenin | Sekre- 
torza Komitetu Łódzkiego tow. Ignacego logt- 
Sowińskiego koło PPR przy firmie Stefan 
Herms, Wierzbowa 44 złożyło zł. 1.070— [ty- 
siać siedemdziesiąt złotych) na żony po za= 
mordowanych towarzyszach, 


Dzień w Związkach 
Zawódowych 


W piątek, dnią 7 lutego br. o godz. 14 
w sali Centralnego Robotniczego Domu 
Kultury, ul. Piotrkowska Nr 2438, odbędzie 
się ogólna nadzwyczajna konferencia 
wszystkich Zarządów Związków, Rad Za- | 
kładowych j delegatów wszystkich gałęzi | 
pracy. 

Ze względu na ważność mających być 
omawianych spraw, prosimy 0 obowiąz= 
kowe i punktualne przybycie. 

Prezydium O. K. Z. Z. 


| 


I 


Dyżury avtek 


Rembieliński — Gdańska 90 
Szymański -= Rokicińska 8 
Zundelewicz — Piotrkowska 25 
Szlindenbuch — Srebrzyńsko 67 
Kasperkiewcz — Limanowskiego ! 
lipiec — Piotrkowska 193. 
Pastorowa — Łagiewnicka 120. 


TELEFONY: 
Pogotowie Rotunkowe Miejskie — 104-44 
Pogotowie PCK — 117-11 
Pogotowie Ubezp. Społecznej — 134-15 
Straż Pożarna — 8 
Biuro numerów — 199-00 


CEOTTO S EEE 


Elektryczność - F'Imow ec 
Krótkie suięcie na basenie YMGA 


W niedzielę dnia 9 lutego br. na basenie 
polskiej YMCA zostanie rozegrany mecz 
pływacki pomiędzy niepokonaną w Polsce w 
sezonie zimowym PKS „Elektryczność” a KS 
„Filmowiec”. Qba zespoły wystąpią w swych 
najsilniejszych składach, 

Przedsprzedaż biletów na zawody odby- 
wa się w sekretariacie YMCA, Moniuszki 4 a. 


Ze sporí 


Narciarstw 


W niedzielę 2 luiego br. kluby fabryk 
włókienniczych z-terenu Łodzi i Zgierza, po- 
zostające pod opieką Zw. Zaw. Włókniarzy, 
zorganizowały wspólną wycieczkę narciar- 
ską pod Zgierz, na Dąbrówki. 

W niedzielę ostatnią zebrali się narciarze 
włókniarze z Łodzi przed domem Zw. Zaw. 
przy ul, Traugutta 18 o godz, 8 rano, a stąd 
czwórkami ze śpiewem pomaszerowali na 
Plac Wolności. 

Na Placu Wolności 


usrz 


PIZ 


w Łodzi zajechał 
ednio zamówiony duży pociąg ŁWEKD, 
który zabrał narciarzy do Zgierza. I jechała 
młodzież włókiennicza ze śpiewem wioząc 
ze sobą radość i inne życie. A w Zgierzu? 
Tutaj należy złożyć uznani> Oddziałowi Zw, 
Zaw. Wł. w Zgierzu za tak miłe i naprawdę 
niezwykłe przyjęcie. Gdy tramwaj zbliżał się 
do przystanku na Nowym Mieście w Zgie- 
rzu, powitała. narciarzy łódzkich orkiestra 
wojskowa Szkoły Łączności marszem. Na 
włókniarzy łódzkich czekała grupa narcia- 
rzy Wł. Zw. K. S. „Włókniarz” ze Zgierza i 
przedstawiciele Zw. Zaw. w osobach: prze- 


0 zdobywa moi 


Włókniarze organizują już urug 


robotniczą 


asi : 
api u X 

czkę w nieznane 

szosie Piatkowskiej, już w lesie na Dqbrów- 
kach narciarze pozakładali narty. Kolumna 
nerciarzy 1ozciągnęłr się teraz na kilkaset 
metrówą Widok wspaniały: las, słońce, pięk- 
ny śnieg i ponad dwustu narciarzy, to coś, 
jak ha warunki łódzkie, niezwykłego. Teraz 
dopiero pokazało się coś jeszcze: oło za 
całą kolumną narciarzy jechał powoli sa- 
mochód - kuchnią polową (pożyczoną od 


ą wycie 


Marszałek, vice- | 


wodnieęzący Oddziału ob. | 
ob. Stelmasiak, z 


prezes klubu'„Włókniarz” 
Rady Związków Zaw. Zgierza ob. Frontczqk, 
sekretarz miejscowego PPR ob. Konarski i 
przewodniczący Rady Zakładowej Zgierskiej 
Man. ob. Antczak. Z ramienia Zw. Zawodo- 
wego Wł. Łodzi przybyli z narciaerzami: 
z Zarządu Głównego Zw. Wł. kierownik 
Wydz. W. F. i Sportu ob. Leszewski, prze 


z 


wodniczący Oddziału Zw. Wł. Łódź ob. Jało- | wojska) i przygotowany gorący obiad — 
wiecki i referent W. F. i Sportu Oddziału | bigos, 

Obecność aż tylu Narciarze zgierccy byli przewodnikami; 
przedstawicieli Zw. Zaw. na wycieczce naI:|zq nimi pociągnął długi szereg narciarzy 


ciarskiej młodzieży pracującej dowodzi, jak 


łódzkich na pagórki na Dąbrówkach, gdzie 
zwróciły na W. F. i 


latem ćwiczą szybownicy. Około godziny 12 
pierwsze partie narciarzy ściągają na obiad. 
A po obiedzie odważniejsi wypuszczają się 
na zwiedzanie nowych terenów. Cała okolica 
t narciarzy, Wszędzie gwar, wszę- 
dzie radość. 


wiele uwagi Zw, Zaw, 
Sport swojej młodzieży. 

Po powitaniach uiormowała się kolumna 
narciarzy. Na czole kolumny maszerowal: 
narciarze Zgierza wraz swymi przedsta- 
wieielami Zw. Zaw. a za nimi narciarze Ło- | 
dzi. Przed narciarzami maszerowała orkie- 
stra wojskowa, przygrywając narriarzom do 
marszu. 

Za Zgierzem, za mostem kolejowy 


eme ZA BOZE ZZA 


: ob. Błażejewski. 
| 
| 
| 


ze na” tag 
ze pelna jes 


Nie trzeba pisać o tym, ile wrażeń mło- 
dzież wiókiennicza zażywała, jedno wystar- 
czy nadmienić: gdy zbliżała się godzina 

jazdu (około 15) trudno było nakłonić za- 
paleńszych do powrotu. Już grupami, każdy 


Davisa roziosowan 


Prezydent Truman wylosował pierwsz; Polskę 


Puchar Davis 


tezy 


Z Anglią tenisiści nosi spotke 


W Ameryce w obecności prezydenta Tru- 


do przystanku na Nowym Mieście 
w Zgierzu. 

Punktualnie o godz. 16 min. 30 zajechał 
pociąg ŁWEKD i zmęczonych, ale nie znu- 
żonych narciarzy powiózł do Łodzi, A cała 


mana odbyło się w Białym Domu losowanie 
rozgrywek największej imprezy tenisowej świa 
ta — Pucharu Davisa na rok 1947. 

Pierwszym państwem, które prezydent Ame 
ryki wylosował była Polska. 

Pierwszym naszym przeciwnikiem po wo|- 
nie w pucharze Davisa będzie Anglia, z któ- 
rą już nie raz walczyliśmy przed wojną i z 
którą niestety nie udało nam się do tej pory 
wygrać. 


drogę powrotną wszyscy opowiadali o swych 
przygodach, o „siadach”* i  „kropkach”,'o 
| wysypkach, o tym, co nowego widzieli i 
czego się nauczyli jedni od drugich. A mia: 
rą zainteresowania się narciarstwem tych 
co byli pierwszy raz, jak i tych, co już znal 
; j 5 sztukę narciarską, były pytania: kiedy bę- 
—Polska, Helend a—Afryka Południowa, u: dzie następna wycieczka zę) dla 
gosławia—lilandia, Norwegia—Nowa Zelan- | włókniarzy. Odpowiedź na to pytanie już da: 
dia, Dania-- Monaco. jemy. Włókniarze łódzcy! W najbliższą nie. 
üi 


ro w drugiej rundzie rozgrywek. 

W pierwszej rundzie walczyć będą nastę- 
pujące państwa: Kanada — Austrialia, Belgiz 
Lukszmburg, Hiszpania—Egipt, Szwecja—Cze 
chcsławacju, ©>recja—Szwojcaria 

W drugie| rundzie. Francja—lncie, Anglia 


od 
swoją drogą, byle nową i byle niezwykłą, 
| 


czące) 


refy eurozeis spotka 
refy amerykańskie. 


y ANPE 
wyci 


ze zwycięzcą tereny, po nowe wrażenia i nowe przygody, 


Jak Niewadził »przegrał« 


dziełię odbędzie się druga wycieczka na inne 


z lekcinym 


Czech w drugim słarciu o mało nie poszedł na deski 


Niewadził podczas walki z Nekolnym 


W ramach meczu z Czechami odbyły się 
dwie walki w wddze ciężkiej, z-których jedna 
nie była punktowana, odbyła się więc poza 
konkursem. Spotkali sią w niej Nekolny, brat 
słynnego zawodowca z Niewadziłem. 

Przyznamy, że byliśmy zasugerowani nieco 
sławnym nazwiskiem Czecha i z niecierpli- 
wością oczekiwaliśmy ukazania się jego na 
ringu. Z pewnością. Niewadził nie czuł sią 
zbyt pewnie przed tą walką i wolałby wal- 
czyć z Rademacherem, o którego wadach i za- 


CA TEKA ZOOTY OOSOE T E TY O "RER 


Wypadki i 


CODZIEŃ POŻARY OD WADLIWYCH 
PRZEWODÓW KOMINOWYCH 

Wacliwie zbudowane lub zniszczone 
przewody kominowe stały się istną bolączką 
domów łódzkich, "iększości których stan 
bezpieczeństwa pozostawia bardzo wiele 
do życzenia. 

Nie ma bowiem dnia, aby wadliwa bu- 
dowa przewodów nie była przyczyną poża- 
rów, nie przybierających tylko większych 
rozmiarów dzięki naszej sprawnej i dobrze 
wyszkolonej straży ogniowej. 

Wczoraj taki. „typowy” pożar wybuchł 
przy ul. Piotrkowskiej 182 w mleszkaniu na 
pierwszym piętrze ob. Jana Biernackiego, 
gdzie zapaliła się belka pod podłogą. 

Po wyrąbaniu części podłogi i sufitu w 


PZ 


fletach w przeddzień meczu szczegółowo nas | bródek) i omal nie idzie na deski. Polak ładuje 
| się wypytywał. Stało się jednak inaczej. Czy| mu jeszcze serie ciosów, ale Czech przetrzy- 
isprawił to ślepy los, czy czyjaś ręka nie wie- | muje kryzys, łapie długi oddech i odrabia u- 
| my, dość, że łodzianin musiał się spotkać w| tracona na początku rundy punkty i kończy 
| ingu z Nekolnym. rundę z minimalną przewagą, 

Czech w Warszawie nie walczył, był więc Trzecie starcie jest wyrównane. Obaj prze- 
dla nas wielką niewiadomą, w każdym razie |ciwnicy wyraźnie spuchnięci często wpadają 
nie dawaliśmy wiele szans łodzianinowi. w klincz tak, że sędzia ringowy (jeden z naj- 

Gdy przebrzmiał gong kończący pierwsze | lepszych chyba w Polsce) Kowalski z Pozna- 
starcie, byliśmy. mile zaskoczeni. nia, co chwilę musi dawać komendę „brek* 

Niewadził tym razem nie zawiódł. Zaraz |; rozdzielać przeciwników, Runda ta była noj- 
na początku walki łodzianin ujął inicjatywę | słabszą z całej walki. 

{i w swe ręce. Krótkimi ciosami okłada boki Przyznanie zwycięstwa Czechowi, naszym 
Czecha i vrozmaica je seriami w dolne partie, | zdaniem skrzywdziło nieco' łodzianina, który 
przeważnie w żołądek. W zwarciach Niewaź | w oczach noszych mógł zasłużyć n8 remis. 
dził nie traci również głowy. Czech po mału zę 

|otrząsa się z narzuconej przez Polaka prze- | Z życia KS Zryw 


| wagi i sam przechodzi do ataków. Głównym |" 3 : 
Gimnastycy obradują 


jego celem wydaja się być żołądek Niewa- 
W poniedziałek t. j. 10 II br. o godzinie 17 


dziła. W tej rundzie łodzianin trafia bardzo 
skutecznie prawą. Koniec tego starcia upływa | w sali Zarządu Wojewódzkiego ZWM przy 


j pod znakiem dość groźnych ataków, gościa. | ul, Roosevelta Nr. 17 odbędzie się WALNE 
$ Drugie starcia rozpoczyna Czech atakiem | ZEBRANIE sekcji gimnastycznej. 
tw dolne partia Polaka, przeważnie w żołądek. Obecność członków obowiązkowal 


| Wkrótce jednak nadziewa się na konirę (pod- s 5 = + 
„Krakowiacy i Górale 
zachwycają Czechów 


We wtorek, pięściorze czescy przed me- 
czem w Łodzi byli wieczorem obecni na przed 
stawieniu „Krakowiacy į Górale" w teatrze 
Wojska Polskiego. 

Czechom towarzyszyli nasi chłopcy, oraz 


kradzieże 


| mieszkaniu ob. Grabowskiej 
ogień ugaszono, 


na .paiterze 


NIEOSTROŻNE OBCHODZENIE SIĘ Z OGNIEM 


Przy ul. Kilińskiego 152 wskutek nieostroż- | członkowie ŁOZB z prezesem Stępniem na 
nego obchodzenia się z ogniem zapaliła sie | czele. 
podłoga. |  Pięściarze byli ośrodkiem zainteresowania 


Wezwana na ratunek straż ogniowa, szyb 


całófr widowni wiał í 
całej widowni. Nojwiększą uwa rzyciągał 
ko zlikwidowała niebezpieczeństwo. pis AE Ko 


Torma, który skromnie (o wiele skromniej niż 
na ringu), ze spuszczonymi oczyma siedział 


UWAŻAĆ PRZY ROZGRZEWANIU RUR loży tuż przy scenie 
£ . 


w lewej | 


Przy ul. Magistrackiej 29, podczas róż: | Piękne melodie, borwne kostiumy i dosko= 
grzewania zamarzniętych rur wodociągo- jnała gra aktorów wywarła na gościach wiel. 


wych, zapaliły się szmaty przy Iezerwudrze. | kie wrażenie. Tego wieczoru aktorzy zebrali 
Jeden oddział straży ugasił pożar zagra- |huczne brawa, biły je przecież dłonie.: bok- 
żajqcy dachowi, : serów, 
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CENNIK OGŁOSZEŃ: Drobne ogłosz. po zł 10.— za wyroz (najmniejsze zł 100.—), poszukiwanie pracy i poszukiwanie rodzin po zł 5— za wyraz ľnojmniejsze 50.— zł, za milimetr szpal 


tz zł 20.— coza texstem za milimetr szali. 


zł 30.— w tekście. za milimet 


r sznaltv zł 15— nekrologi. — W numerach niedzielnych i świąteczn ch — 50 procent drożej. 


